Przesyłka opłacona 
gotówką 
————---L 
Prenumerata: 

miesięcznie z do- 
stawą s e e a 275 zł. 
Zagranicą « . 7:50 zh 


P. H. ©. 506.250 


Bedakoja: Zimorowicza 1. 15, tel, 262-42, 262-43 


Rok Ill. 


System ra alny Ph 
miesięcznych odbiornika najwyższej 


Wydanie 


DZIEKNIK POLKI 


WYCHODZI RANO 


Lwów, piątek 


Administracja: Zimorowicza l. 15, tel. 274-44 


5 marca 1937 r. 


NEREK EP nabycie na osiemnaście rat 
Klasy PHILIPS SUPER 695 


Numer nie jest antydatowany 


CENA EGZEMPLARZA 


GROSZY 


Kantor ogłoszeń i prenumerat: Bielowskiego l. 3, tel. 240-42 


Nr. 64 


OIMPATYGZNI ODOZWIĘA WEL ZJEDNOCZENIA NAROUOWEGO 


(Warszawa, 4. 3. (Tel. wł, — s, b) 
Ogłoszenie przez Sekretariat Obozu 
Zjednoczenia Narodowego listy na- 
zwisk osób, które podpisały tzw. akt 
erekcyjny Obozu w czasie zjazdu dzia- 
łaczy społecznych na ratuszu warszaw- 
skim, wywołało w kołach politycznych 
1 parlamentarnych bardzo duże wraże* 
nie, Obecnie żywo komentowane jest 
ogłoszenie listy przez prasę stołeczną, 
która bez względu na swoje ustosun- 
kowanie się do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, przyznaje, iż lista ta jest 
bardzo wszechstronna i zawiera pod- 
pisy osób, rekrutujących się ze wszyst» 
kich warstw społeczeństwa, W liście 
osób, które podpisały akt erekcyjny, 
nie brak równ'eż przedstawicieli świas 
ta pracy, licznych organizacyj społecz. 
nych, Ogłoszenie listy osób, które pod» 
pisały ten akt erekcyjny, rzuciło wiele 
światła na fakt, jak bardzo idea zjedno 
czenia narodowego spotkała się z ży: 
czliwym przyjęciem przez wszystkie 
sfery społeczne, 

PIECE EEEIEE TE TECT TOMU 


Prezent ziemi brzeżańskiej 
będzie wręczony 18 marca 


Warszawa, 4, 3. (Tel. wł, — s, b.) 
Podana przez „Dziennik Polski" wia- 
domość o prezencie, ofiarowanym 
przez  Brzeżany  Śmigłemu*Rydzowi, 
wywołała duże wrażenie w Warszaw e 
i jest komentowana w życzliwy spo- 
sób dla przejawienia swych uczuć 
przez Ziemię brzeżańską. Podkreślają 
przy tym, że dzień 18 marca, w któ- 
tym prezent ma być wręczony, jest 
dniem imienin Marszałka. 


Tępienie żydo-komuny 


Warszawa, 4, 3. (Tel. wł, — s, b) 
Nocy dzisiejszej na terenie całej War 
Szawy przeprowadzono cały szereg re- 
wizyj w różnych komun stycznych kry 
jówkach, M, in. rewizja została prze- 
prowadzona w Związku  Drukarzy 
przy ul. Dzielnej 33, Należy podkre- 
ślić, iż do związku tego należeli przes 
nie pracownicy żydowscy. Związek 
został calkowicie skomun'zowany i u- 
prawiał w swoim lokalu propagandę 
komunistyczną na szeroką skalę. Lokaj 
został opieczętowany. 


Tarcia w wileńskiej Izbie 
Rolniczej 


Warszawa, 4. 5. (Tel. wł, — s. b) 
Z Wilna donoszą: Wczoraj odbyło się 
w Wilnie posiedzenie budżetowe Rady 
wileńskiej Izby Rolniczej, w czasie któ» 
rego w całej pelni uwidoczniły się tate 
cia, jakie od dłuższego czasu panowały 
w łonie Rady. Wynikiem tych tarć by: 
lo złożenie mandatów członków Rady 
przez gen. Lucjana Żeligowskiego oraz 
rolnika Jana Trzeciaka, 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Duże wrażenie wywołała dziś audien- 
cja p, prezydenta m. Warszawy Stefa- 
na Starzyńskiego na Zamku królew= 


skim u p. Prezydenta R. P. W/rażenie 
tej audiencji zostało jeszcze spotęgowa- 
ne przez oficjalny komunikat PAT-a, 
który głosi, iż p. Prezydent przyjął p. 


Starzyńskiego jako przewodniczącego 
odcinka miejskiego Obozu Zjednocze« 
nia Narodowego. 


Organizacja odcinka wiejskiego 0. Z. N. 


Jarszawa, 4, 3. (Tel. wł. — s, b) 
Już w poprzednim numerze „Dzienniź 
ka Polskiego“ podkreśliliśmy, iż zjazd 
działaczy społecznych miast w Wars 
szawie w dniu 1. marca b. r. zakończył 
wstępny etap organizacyjny - Obozu 
Zjednoczenia Narodowego na terenie 
miejskim, Obecnie władze centralne 


Posiedzenie- 


Warszawa, 4. 3, (Tel. wł). Dnia 3. 
b. m. odbyło się posiedzenie grupy ses 
natorów i posłów trzech województw 
południowoswschodnich. 

Na posiedzeniu tym omówiono m. 
in, sprawę przystąpienia do Obozu 
Zjednoczenia Narodowego 'i uchwalo: 
na deklarację treści następującej: 

„Polska grupa. senatorów i posłów 
trzech województw południowo » 
wschodnich po rozważeniu założeń des 
klaracji ideowo » politycznej płk. Ada: 


Piekny gest 


przystępują do organizacji drugiego 
odcinka — wiejskiego. 

Jak donieśliśmy, w niedzielę 14. bm. 
odbędzie się w Warszawie zjazd przed 
stawicieli działaczy społecznych wiej 
skich, który będzie miał możność wy- 
powiedzenia się gremialnie w sprawie 
współpracy z Obozem Zjednoczenia 
Narodowego. W ciągu tego całego os 


kresu przedzjazdowego odbywają się 
nadal obrady  poszczgólnych grup 
działaczy społecznych wiejskich, w 
czasie których grupy rozpatrywać bę: 
dą deklarację. Już po pierwszych ze» 
braniach stwierdzić można, że zarówe 
no na terenie miast jak i wsi idea zje 
dnoczenia narodowego znalazła całko» 
wite i pełne zrozumienie, 


grupy senałorów i posłów 
województw południowo-wschodnich 


tna Koca, podkreślając specjalne znas 
czenię zasady konsolidacji dla ziem 
południowo « wschodnich, postanowi: 
ła jednogłośnie na posiedzeniu w dniu 
3, marca b, r. zglosić akces do Obozu 
Zjednoczenia Narodowego”. 
Następnie przyjęto do wiadomości 
odpowiedź ministra rolnictwa wyra. 
żającego zgodę na powołanie Komisji 
społecznej dla spraw parcelacyjnych. 
W końcu sen, gen. Zarzycki przedło 
żył zebranym plan inwestycyjny dla 


warszawskich 


Warszawa, 4. 3. (Tel, wł, — s. b.) 
Dowiadujemy się, że do komendanta 
straży ogn owej w Warszawie wpłynę: 
ło następujące podanie sierżanta sztas 
bu straży ogniowej p. Stanisława Więc 


Pana Komendanta o łaskawe potrące« 
ne mi z poborów, poczynając od dnia 
1 marca r. b. do końca mojej pracy w 
Magistracie m. st. Warszawy — 1 pro- 
cent na rzecz Funduszu Obrony Naro- 


dowej. Powód, dla którego o to pro- 


szę, jest następujący: Odezwa płk, A- 
dama Koca wzywa naród polski do 
zjednoczenia, więc niech ten skromny 
datek! będzie moim podpisem na tej 
odezwie, która, wskazując drogę lep- 
| szej przyszłości Ojczyzny, wymaga stas 
| tych ofiar i upartego wysiłku," 
Podobne listy do komendanta straży 
ogniowej przesłali: p. Henryk Anto. 
siak, telef. Warsz, Straży ogniowej, i 
p. Józef Gradowski, sierżant oddz. 
Straży Ogniowej. 


Audience u P. Prezydenta R. P. 


Warszawa, 4go marca. (PAT). 
Pan Prezydent R. P. przyjął w dniu 
dzisiejszym przewodniczącego zarządu 
odcinka miejskiego Obozu Zjednoczes 
nia Narodowego, prezydenta m. st. 
Warszawy Stefana Starzyńskiego. 

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł, — s, b.) 
Pan Prezydent R. P. przyjął dz ś przed 
południem delegację Zwązku Inżynier 
rów Chemików R. P. w osobach: inż. 
Józefa Milewskiego. prezesa. zarządu 


| głównego, inż. Jerzego Pfanhausera, 
prezesa okr, warszawskiego, inż, Zdz: 
sława Otwinowskiego, oraz inż, Tade- 
usza Brzozowskiego. 


Delegacja wręczyła Panu Prezyden- 
towi egzemplarz pierwszego polsk ego 
kalendarza chemicznego, wydanego na- 
kładem Zw. Inżynierów Chemików 
R. P. y 


wen, 


trzech województy południowo: 
wschodnich. Podkreślił on, że na ode 
cinku zabudowań górskich, regulacji 
potoków, budowy dróg i mostów plan 
ten przewiduje znaczne powiększenie 
kredytów w stosunku do roku ubie: 
głego. Natomiast, jeśli chodzi o dotae 
cje z Funduszu Pracy, to są one minis 
malne i znacznie mniejsze niż w roku 
ubiegłym, 

Zona zzz eye cca zzz 


Sp. Leonia Julia Piłsudska 


Wilno, 4, 3, (PAT) W Wilnie 
zmarła w wieku lat 68 Leonia Julia 
z Łodwigowskich Adamowa Piłsud. 
ska, wdowa po zmarłym w roku u: 
biegłym wiceprezydencie m. Wilna, 
Adamie Piłsudskim, bracie Marszał: 
ka Józefa Piłsudskiego. 


Śp. Leonia Tulia Piłsudska odzna: 
czona była medalem Niepodległości. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. 
na cmentarzu Rossa. 


Polak wysokim dygnitarzem 
w Kanadzie 


Montreal, 4. 5, (PAT). P. Bronisław 
Żegliński, rodem z Malopolski Wsch., 
został mianowany szefem departamen 
tu Zdrowia i Opieki społecznej, pros 
wincji Manitoba. To wyróżnienie p. 
Żeglińskiego spotkało się z dużym za 
dowoleniem Polonii kanadyjskiej, 
wśród której cieszy się on dużym sza: 
cunkiem. 

P. Żegliński, znany działacz społecz. 
ny, jest prezesem Związku Polaków, 
którzy służyli w armii kanadyjskiej i 
członkiem zarządu klubu polsko » kas 
nadyjskieza 
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Bunty w czeruron 


Lizbona, 4. 3. (PAT). Donoszą tu o 
oraz zesłanych wypadkach odmowy 
posłuszeństwa w wojskach czerwo- 
nych, w szczególności w rejo; 
lencji i Barzelony. Pomimo sti 
du nie udaje się wprowadzić dyscypli: 
ny w oddziałach wojskowych. Za poz 
rażki są odpowiedzialni dowódcy, po: 
mimo, że podwładni nie wykonywują 
rozkazów, było kilka wypadków roze 
strzelania oficerów, na żądanie róż- 
nych „komitetów rewolucyjnych“, 

Salamanka, 4. 3. (PAT). Komunikat 
głównej kwatery powstańczej głosi: 
Na froncie asturyjskim nieprzyjaciel 
otrzymawszy posiłki zaatakował na: 
sze stanowiska pod San Caludo, lecz 
został odparty z ciężkimi stratami. 
Również odparliśmy z ciężkimi strata: 
EIERE EEEE 

Groźna epidemia tyfusu 
plamistego w Zagłębiu 
Naftowym 


Z Drohobycza donoszą: 

W powiecie drohobyckim wys 
buchla groźna epidemia tyfusu plas 
mistego, która sieje straszne spusto+ 
szenie. We wsi Stronnej liczba za» 
chorowań wzrosła do cyfry 420 (1) 
osób a w Bilczem do cyfry 16 osób. 

Łączna cyfra śmiertelnych ofiar 
w powiecie wynosi 8 osób. 

Na terenach objętych tyfusem prae 
cuje kolumna sanitarna i dezynfeke 
cyjna P. C. K. z Przemyśla pod kies 
rownictwem fizyka dr. Kwaśniew« 
skiego z Drohobycza. Zarządzono 
szereg ostroż ości, by zapobiec roze 
szerzaniu sie epidemii, która wywo» 
łała panikę w Zagłębiu Naftowym. 
ROZETA 


Groźne zatory spłynęły 


Donoszą z Tarnobrzegu: 

W ostatnich godzinach sytuacja 
na Wiśle w rejonie Tarnobrzega po 
prawiła się. Groźny zator został czę: 
ściowo rozsadzony, częściowo sam 
ruszył i umożliwił spłynięcie lodom. 
W konsekwencji stan spiętrzonych 
wa zmniejszył się bardzo znacznie. 

W dniu wczorajszym cieżka była 
również sytuacja między Tarnobrze: 
giem a ujściem Sanu przez silne spię 
trzenie wód rzeki Trześniewki, do: 
pływu Wisły. Tu również lody rue 
szyły i spłynęły, co spowodowało 
obniżenie poziomu wód. 

Na dolnym Sanie w powiecie nis 
żańskim w okolicy Sarzyny, utwo* 
rzył się duży kilkunastometrowy zas 
tor, który wywołał znaczne spiętrzes 
nie wód. W ciagu ubiegłej nocy i 
w dniu dzisiejszym władze rzuciły 
do akcji wszystkie środki, aby zator 
rozbić. Akcja ratunkowa jest w toe 
ku. Wskutek spietrzenia wód, wy 
dano szereg zarządzeń ochronnych. 


STAN WODY NA DNIESTRZE 


Stanisławów, 4. 3. (Tel. wł.) Lód 
na Dniestrze spłynął już zupełnie. 
Zwierciadło wody w Niezwiskach 
pow. Horodenka obniżyło się do 71 
cm. ponad stan normalny. Przed 
dwoma dniami poziom wody wynos 
sił 2.20 m ponad stan normalny. 

Chodorów, 4. 5. (Tel. wł) Lody 
na Dniestrze na terytorium pow. boz 
breckiego puściły już zupełnie. Stan 
wody na tym odcinku Dniestru wy» 
nosi 20 cm ponad normę. Obserwuje 
się normalny odpływ kry. Niebeze 
pieczeństwa powodzi nie ma. 


Podziękowanie 


W ciężkim naszym smutku z powo- 
du śmierci Męża i Ojca, ś p. Jana 
Klimkiewicza — składamy serdeczne 
podziękowania za wyrazy współczucia 
i odprowadzenie na wieczny spoczy: 
nek, Ks. Prałatowi Fr. Janickiemu, 
Dyr. Janowi Sokołowskiemu, Znajo- 
mym i Kolegom Zmarłego 


RODZINA KLIMKIEWICZÓW 


nych oddziałach hiszpańskich 


mi gii AM ujących natarcie wojsk rzą- 
| otych na Buenavista i nasze stano: 
wiska w Oviedo. 

Na froncie madryckim na odcinku 
Jarama  odparliśmy nosy ostatniej 


| wszystkie próby ataków nieprzyjaciele 
skich. Przeciwnik pozostawił na przed 
polu wielu zabitych. Ożywiona strze* 
Janina i kanonada trwa na wszystkich 
odcinkach. 


Londyn, 4. 3. (ATE) Wiadomo: 
ści z Madrytu, w stolicy Hiszpanii wyż 
buchły rozruchy na tle braku środków 


żywności, a przede wszystkim chleba. 
Korespondent pisma, który powrócił 
z Madrytu do Walencji donosi, że mię- 


; stronnictwami frontu ludowego pa 
niesnaski, Sytuacja jest w najwyże 
m stopniu krytyczna. 

Londyn, 4. 5. (ATE) Pogłoski, które 
tutaj nadchodzą o rozruchach i nastro 
Js» w Madrycie i Walencji 
ię. Obi 


potwier= 
ecnie racje żywnościowe 
ły lejszone,  Korespondenci 
stkich pism angielskich przedsta- 
sytuację w Madrycie jako bardzo 
a, 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Odpowiedź na interpelację w sprawie 


antypolskich tez czeskiej polityki zagranicznej 
„sformułowanych w książce p. Szeby 


Warszawa, 4. 3. (Tel wł. — s. b) 
Na dzisiejszym posiedzeniu plenarnym 
Sejmu marszałek Car zawiadomił, ż! 
od p. prezesa Rady Ministrów otrzy- 
mał odpowiedź na interpelację posła 


go ministra pełnomocnego 


skich tez czeskiej polityki zagranicz- 
nej, sformułowanych w Msiążce czeskie 
w Buka- 
reszcie p. Szeby, a opatrzonych wstę- 
pem ministra spraw zagranicznych re- 


Jana Walewskiego w sprawie antypol. | publ'ki czeskosłowackiej p. Krofty. 
ko EE aE EAT EO R KEEWAY RAGE 


Zdjęcie nasze przedstawia bawiącego na kufacji w Monte Carlo min. Becka, 
na kortach tenisowych, w towarzystwie najznakomitszych polskich tenisie 
stów Tłoczyńskiego i Hebdy. 


Redaktorzy „folksfrontowego pisma 
pozostają pod kluczem 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wł. —s. b.) 
Przeprowadzone aresztowania wśród 
współpracowników redakcji „Dzien: 
nika Popularnego“ nie przestały być 
nadal przedmiotem rozmów w ko: 
łach politycznych i rozważań prasy. 
Prasa stołeczna omawia na razie sam 
fakt aresztowań, nie wnikając w po: 
wody i przyczyny, które spowodo: 
wały, iż władze bezpieczeństwa zmu: 
szone byly uciec się aż do tego środ: 
ka. Na razie wszyscy aresztowani 
znajdują sie w dalszym ciagu pod 
kluczem. Mówi się, iż niektórzy z az 
reszłowanych zostaną może jeszcze 
dziś zwolnieni. 

Wczoraj i dziś krażyły pogłoski, 
że w więzieniu również osadzeni z 
stali pb. Barlicki i Dubois. Pogłoski 
te jednak okazały sie nieprawdziwe, 
gdyż zarówno v. Norbert Balicki, 
jak i Stanisław Dubois pozostaja na 
wolności. Należy nadmienić, iż rewi- 
zia przeprowadzona była tylko w 
mieszkaniu p. Stanisława Dubois. 
P. Dubois snedzał ostatnio wiele 
czasu na obiadach w iednej z małych 
restauracyj warszawskich. Z chwilą, 
adv 3 bm. nie zjawił się tam. iak zwv 


kle, przypuszczano, że został on ró: 
wnież osadzony w areszcie. 
Aresztowany wraz z całym zespo: 
łem redakcyjnym „Dziennika Popu: 
larnego* dr. Julian Maliniak, dyrek= 
tor administracji „Robotnika“, zo: 
stał zwolniony dziś z aresztu, gdyż 
nie ma on nic wspólnego z robota, 
jaka prowadzili aresztowani współ- 
pracownicy „Dziennika Popularne: 
go”. W dniu aresztowania ukazał się 
jeszcze osłatni numer „Dziennika 
Popularnego". Mówi się tutaj, że za: 
równo p. Barlicki jak i p. Duboiszo 
stali wciaznieci do redakcii „Dzien: 
nika Popularnego* jako firma, bo 
istotnym redaktorem był Szymon 
Natanson. Cały zespół chciał tylko 


Kraków, 4. 3. (PAT) W związku 
z zawieszeniem przez sąd wydawnice 
twa „Dziennik Popularny“, władze 
policyjne w ciągu dnia wczorajszego 
przeprowadziły 
miejskiego dr. Drobnera, wydawcy 
i redaktora zlikwidowanei z dniem 


rewizię u radnego | 


Odpowiedź ta brzmi jak następuje: 

„Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczy: 
pospolitej — w miejscu, 

Na przesłaną mi przy piśmie Pana 
Marszałka z dnia 13 ub. m. l, p. 1. 4. 
97] p. p. interpelację p, posła Jana Wa- 
lewsk'ego w sprawie antypolskich tez 
czeskiej polityki zagranicznej, sformu- 
łowanych w książce czeskiego ministra 
pełnomocnego w Bukareszcje p. Szeby, 
a opatrzonej wstępem mnistra spraw 
zagranicznych republiki czeskosłowac- 
kiej, przyjętą na 37 posiedzeniu Sejmu 
w dniu 11 lutego br., mam zaszczyt pos 
dać do wiadomości co następuje: 

Rząd polski zwrócił uwagę na książe 
kę posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Czechosłowacji p. Sze- 
by p. t. „Rosja i Mała Ententa w poli- 
tyce światowej”, od chwili jej ukazania 
się, Niestety, zmuszony, jest stwierdzić 
z żalem, iż zarzuty co do wybitnie an- 
typolskiego charakteru powyższej pu- 
blikacji czeskiej, podniesione przez po- 
sła Walewskiego, w jego interpretacji 
odpow'adają faktycznemu stanowi rze- 
czy, jak również okoliczność, że publi. 
kacja ta została przedmową urzędują- 
cego ministra spraw zagranicznych re- 
publiki czeskosłowackiej. 

Wobec powyższych faktów rząd Rze 
czypospol tej, pragnąc Ściśle oceniać 
stosunek i intencje państwa czeskO” 
słowackiego wobec Polski, zmuszony 
jest brać poważnie w rachubę ukaza» 
nie się podobnej książki, 

Proszę Pana Marszałka o podanie 
powyższej odpowiedzi do wiadomości 
P. Posła interpelującego. 

Minister: w. z. (—) Szembek.“ 


wykorzystać dla celów fołksfronto: 
wych fakt, że miedzy Barlickim i Du 
bois, obu b. wieźniami brzeskimi jste 
niały pewne nieporozumienia z PPS. 

Wczoraj od godz, 12 do 10 wie: 
czorem toczyła sie rewizja w lokalu 
redakcji „Dziennika Popularnego“ 
przy ul. Nowy Świat 62, Cały zna- 
leziony materiał przewieziono do ue 
rzędu śledczego. 

W czasie przeprowadzania rewizji 
do redakcii „Dziennika Popularne: 
go" zgłosiło się ponad 100 osób w ró 
żnych sprawach redakcvinych. 
Wszystkie te osoby zatrzymano do 
czasu wylegiłymowania ich i wyja» 
śnienia powodów, dla których zgla” 
szały się do redakcji. 


15 lutego mutacji tego dziennika pt. 
„Krakowski Dziennik Popularny". 
| W czasie rewizji znaleziono mate« 


rlał obciażajacy, skutkiem czego as 
, resztowano dr. Drobnera i jego żo» 
l nę. 


poe, 
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Lwów, dnia 4 marca 1937 r, 


Pierwszy 
sygmaf dag- 
scygpiimej 


Zuchwalstwo, z jakim ostatnio poż 
czynały sobie u nas koła związane 
z „fołksfrontem* i Kominternem 
zostało skutecznie poskromione. 

Wrażenie po zamknięciu „Dziens 
nika Popularnego* i aresztowaniu 
jego wydawców i współpracowni» 
ków dowodzi, że z jednej strony sze 
roka opinia publiczna odnosi się do 
tego rodzaju aktów represji wobec 
roboty komunistycznej z pełną apro 
batą i sympatią, z drugiej zaś, że 
nikt nie kiwa nawet palcem w bucie 
z powodu zlikwidowania jakiejś 
agentury obcych interesów, 

Próby działalności „fołksfrontu” 
rozpoczęły się w Polsce w rok po 
śmierci Marszałka Piłsudskiego i 
uchwaleniu Konstytucji Kwietnio* 
wej. „Fołksfront* wystąpił wiosną 
1935 z krwawą premierą kwietnios 
wą we Lwowie, przed i po której 
byliśmy świadkami szeregu zamież 
szek w całym kraju. Atmosfera 
sprzyjała rozwojowi wypadków. 

Przez opinię publiczną szła szero« 
ka i obłudna propaganda „nawrotu 
do demokracii“. Z różnych kątów 
powyłazili zgrani i wybrakowani res 
prezentanci minionego porządku. 
Wyznawcy swawoli i bezkarności 
zaczęli głosić hasła przywrócenia 
anarchii przedmajowej. Agitacja pare 
tyjna nie przebierała w środkach i 
mozolnie wytężała się nad tym, aby 
poruszyć najgorsze instynkty w ma* 
sach. 

Nie bez winy były sfery rządzące, 
które w okresie od czerwca 1934 do 
lata 1955 błąkały sie po drogach nie» 
zrozumiałego liberalizmu; miał on 
być harmonijnym odpowiednikiem 
ogólnego chaosu w kraju. Ekspery* 
ment liberalnej pobłażliwości dał jes 
dnak w krótkim czasie najfatalnieje 
sze rezultaty. 

Pamiętamy doskonale, jak to krwa: 
we rebelie chłopskie, a nawet pamię: 
tny dzień kwietniowy we Lwowie 
usiłowano naiwnie usprawiedliwiać 
okolicznością, że ich organizatorami 
czy inspiratorami były legalne par: 
tie chłopskie i socjalistyczne, z czes 
go — jak sugerowano w pewnej czę 
ści prasy — wynikał rzekomy wnio: 
sek, że awantury urządzane pod pro 
tektoratem Stronnictwa Ludowego 
lub P. P. S. i pod hasłem np. powro* 
tu Witosa, zasługują na względy i 
tolerancję, Ukazywały się w prasie 
nawet artykuły sięgające z namas 
szczeniem do głębin zagadnienia bys 
tu społecznego, w których szukano 
przyczyn wrzenia. Tymczasem zaś 
grunt zaczynał się naprawdę palić. 

W trakcie ruchawek odbył się we 
Lwowie osławiony zjazd t. zw. praz 
cowników kultury, który — jak się 
okazało — był imprezą ściśle i wyż 
bitnie komunistyczną. Dla olbrzyż 
miej części społeczeństwa sprawa 
stała się dopiero teraz jasną. Komine 
tern rozwinał wielką i szeroko po: 
myślaną działalność na dwu odcine 
kach: w masach i wśród sfer inteli< 
gencji miejskiej. Masy zostały pchnię 
te do walk ulicznych, inteligencja 
zaś miała być psychicznie rozbrojos 
nę, aby zabrakło czynnika przeciw: 
stawiającego się marszowi rewolucji. 

Pomimo to znaleźli się doktryneż 
rzy, którzy nawet w tym momencie 
usiłowali bronić bolszewickiej akcji, 
a w każdym razie nie przeciwstawia- 
li się jej po męsku, firmując ją naz 
wet często swoimi nazwiskami. Spra 
wa Rzymowskiego nabrała pod tym 
wzgledem największego rozgłosu. 
Fołksfront* po pierwszym ataku 
ozwinął dalszą, planową akcję. Tej 
--zpęd został co prawda częściowo 
"chamowany zmianą gabinetu, jaka 
"astąnila latem roku 1955, niemniej 
jednak Komintern nie dawał za wv: 
ną. W kraju bez przerwy trwała 
ożywiona działalność zwolenników 
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Ceny nie mogą rosnąć! 


Nadchodzi wiosna. Tylko patrzeć — 
rozpoczną się prace na roli. I tak jak 
rośliny przystrajają się na wiosnę w no 
we pędy, liście i kwiaty — tak samo 
człowiek zawsze w tej porze roku mu» 


gospodarstwie, musi zrobić pewne wkła 
dy, by po tym spokojnie już przez sze- 
reg miesięcy móc pracować. : 
Właśnie na wiosnę okazuje się, że 
pług jest zużyty i trzeba zastąpić go 


si odnowić, odświeżyć wiele w swym I nowym, że stara kosa nie nadaje się 


W przypisku 


„Formujemy Obóz 


W „Kurierze Porannym“ u 


pewnością w sercu, ale z wolą walki i 


P = zwycięstwa, Nauka poszła, jak zwykle, w 
kazał się onegdaj artykuł Ferdynanda A, 
Goetla pt. „Formujemy Obóz“, z któr | olbrzymia zmiana układu sił, zainicjowas 
rego notujemy poniżej wyjątki. na przez Adama Koca, w Polsce znów 
Istnieje w świecie żelazne, niezachwiar jest sporo mądrzejszych i dalej widzących. 
ne prawo faktów dokonanych. Kto je Znów wszystko przewidzieli — prócz tes 
stwarza idzie naprzód i zamienia w go, że im Śmiertelny. trądzik siadł na skó» 
spróchniałe „wczoraj“ to, co się nam wy» |. Te Szkoda?.. pewno, że szkoda! W Pole 
dało kwitnącym „dziś“. Łańcuch faktów |  5€e potrzebny jest do uczciwej i solidars 
przemyślanych i z góry zamierzonych, to | "ei pracy każdy człowiek. Niestety! przes 
prawo inicjatywy. Kto ją ma w żęku — | ciwko chorobom wyobraźni nie ma szcze. 
zwycięża. Musi zwyciężyć. Jeżeli kiedyś, | Pionki. Jeszcze trudniej pono o szcze: 
po pewnym czasie, powinie mu się noga, | pionkę przeciwko schorzałej ambicji. W 
do głosu dojdą inni, nie ci, którzy, kies wiele ludzi przekona: 
dyś zostali w tyle, wołając, że są i będą ych ot e sa stworzeni do odegra» 
na przedzie, a wszystko co się dzieje dos „toli“ w życiu narodu, “t 
koła jest tylko nędznym maruderstwem Przebieg jednak wypadków, które zi 
wobec ich myśli i zamierzeń, W życiu poź szły od chwili ogłoszenia deklaracji, aż 
litycznym śmierć cywilna przychodzi znice | po dzień wczorajszy, dzień proklamacji 
nacka i opanowuje swą ofiarę niepozors | faktycznej Obozu Zjednoczenia Narodo» 
nie, sygnalizując swe NZ lekkim i wego wskazuje niewątpliwie, że głos 
nieraz przemijającym dreszczykiem niepo» Adama Koca przebił się przez wrzawę 
koju. namiętnych haseł, która miała stanowić 
Procesów tego rodzaju mieliśmy wiele mur ochronny pomiędzy nim a narodem, 
na oczach, Po przewrocie majowym szać To co można nazwać sumieniem publicza 
lała w Polsce cała epidemia śmierci cys nym zostało trafione głęboko i poru 
wilnej, tych co byli „pewni siebie* wte« | Szone. 
dy, gdy inni walczyli i zdobywali z nice Yi) 
Ratujmy bezrobotnych | 


od zimna i głodu. 

Ofiary pieniężne składać należy ma 

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 
Ofiary w naturze 
w miejscowym Komitecie. 


„powrotu demokracji“. Chaos mys 
ślowy i polityczny w opinii publicze 
nej nie został opanowany, ównie 
z tego powodu, że brakowało ciągle 
ośrodka konstruktywnej myśli i 
działania, który skupiłby żywioły do 
środkowe, luzem dotąd chodzące. 

Demagogia hulała, w dalszym cią: 
gu torując skutecznie drogę akcji 
Kominternu. Była ona szczególnie 
żywą na odcinku prasowym. Obok 
szeregu innych pism czołowym orga 
nem „fołksfrontu” stał się „D ziens 
nik Popularny“ w Warszawie, 

Byliśmy bodaj jedynymi w Polsce 
ludźmi, którzy nie tylko zwrócili na 
to uwagę, ale od samego początku 
z całą konsekwencją i odpowiedzial 
nością, bez żadnych osłonek, żądali 
represji i terroru wobec prasy kos 
munistycznej i komunizującej, jak 
w ogóle wobec wszelkiego rodzaju 
akcji Kominternu i sprzyjających mu 
świadomie lub bezwiednie przybuż 
dówek. O to stanowisko stoczyli- 
śmy zacięta kampanię z prasą „fołks 
frontu“, działając z głębokim przes 
konaniem o słuszności i prawdzie 
naszego stanowiska. 

Z miesiąca na miesiąc oczekiwali: 
śmy wszyscy na zmianę sytuacji. 
Społeczeństwo wiedziało, że z chwis 
la powstania obozu politycznego, 
którego program bedzie zgodny z po 
wszechnymi nastrojami mas — zacze 
nie się w Polsce porządek. Bo nas 
Stroje mas sprzyjają przes 
ystkim porządkowi. 
w Polsce zdają sobie wyra: 
z tego sprawe, że będzie nam 
ystkim dobrze tylko wtedy, 
kiedy Naród nasz znajdzie się wzdy 
scyplinowanych i karnvch szeregach, 
kiedy życie narodowe będzie tętniło 
jednym rytmem. 

Anarchia odnosiła tylko chwilowe 
sukcesy, po których zawsze przy: 
chodził silny odruch. 

Życie Polski nie mogło sie jednak 
na stałe składać tylko z odruchów. 
Jedyna właściwą forma dla zbioro» 


wego organizmu narodowego może 
być "tylko organizacja. Narody 
współczesne w obliczu wzmożonego 
niebezpieczeństwa anarchii — szuka« 
ja prostych i nieskomplikowanych 
form dla swojej organizacji. 

Jej motorem jest idea nas 
rodowa, posiadająca źródło w ży: 
wym instynkcie każdego człowieka. 
Istotną cechą formy organizacyj: 
nej Narodu współczesnego jest jes 
dnolita wola kierująca całością 
życia i dyscyplina mas narodo» 
wych. 

Polska wkroczyła na drogę takiej 
organizacji. Jeśli ktokolwiek sądzi, 
że w tych ramach będzie w życiu poł 
skim miejsce na anarchię komunisty» 
czną, na liberalizm wobec wichrzys 
cielstwa, na tolerancję wobec swa» 
woli — ten się myli. Okres przej» 
ściowego chaosu minął bezpowro» 
tnie. 

Dyscyplina życia narodowego nie 
znosi oporu sił destrukcyjnych, 
Można je wzywać do opamiętania, 
można je ostrzec, ale nie wolno toles 
rować zuchwalstwa, ponieważ rozlu: 
źniałoby to dyscyplinę mas zorgani» 
zowanych. 

Droga, po której idą szeregi zdyć 
scyplinowane, musi być zawsze 
wolna. Jeśli ktoś na niej wichrzy, 
musi być siłą usunięty. 

Likwidacja „Dziennika Popular: 
nego“, jednego z głównych ośrodz 
ków demagogii i jednej z centrala 
nych jaczejek wichrzycielstwa, wska” 
zuje każdemu wyraźnie, że w Pole 
sce zaczęła już działać za 
sada dyscypliny w życiu 
narodowym. Walka z anarchią 
w życiu polskim jest pierwszym wa: 
runkiem zwycięstwa Narodu Pols 
skiego w jego własnym, wewnętrze 
nym zmaganiu się. 

Test to równocześnie stanowcze 
ostrzeżenie dla wszystkich, którzy 
nie zdażyli jeszcze należycie zdać sos 
bie sprawy ze zasadniczych zmian, 
jakie zaszły u nas w dniach ostas 
tnich, KL. HR, I 
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już do użytku. W jaskrawych blaskach 
słońca widać dokładnie, jak bardzo 
uprząż na konie jest już zniszczona i 
jak wiele przez zimę powstało nowych 
dziur w płocie, albo w stodole, 

Wydatki czyhają więc na wiosnę na 
każdym kroku. Gwoździe, potrzebne 
do remontu zabudowań gospodarskich, 
skóra do reperacji uprzęży, jakieś nar 
rzędzia rolnicze, bez których nie spo- 
sób obejść się w gospodarstwie — oto 
wydatki niezbędne, które nie mogą 
czekać, 

I właśnie w tym, tak ważnym dla nas 
wszystkich okresie wzmożonych zaku« 
pów, ceny wyrobów przemysłowych 
zwolna, ale stale idą w górę. Jest to 
objaw niesłychanie ujemny i niepoko* 
jacy. Odbić się on może bardzo szko: 
dliwie na całości naszego gospodar: 
stwa społecznego. 

W ubiegłym sezonie niezwykle pos 
myślnie rozwijał się ruch budowlany, 
który swym zasięgiem obejmuje niemal 
wszystkie działy produkcji, dając przy 
tym zatrudnienie tysiącom ludzi. Spes 
kulacyjna zwyżka cen może w tym ro- 
ku zahamować rozwój ruchu budowla» 
nego... 

Niczym nieusprawiedliwiona zwyżka 
cen rozciąga się na wszystkie dziedzie 
ny naszego życia, paraliżuje je, dotyka 
boleśnie wszystkich obywateli z tychże 
wsi i miast, bo wszyscy mamy z Wios 
sną wzmożone wydatki, wzmożone : po- 
trzeby. 

To też do walki ze spekulacją, ze 
zwyżką cen powołany jest nie tylko 
rząd, ale i całe społeczeństwo, 

Nie możemy dopuścić, by dająca się 
już zupelnie wyraźnie zauważyć poprae 
wa gospodarcza, jaka nastąpiła po dłue 
gich i wyczerpujących latach kryzysu, 
została nagle przytłumiona, zahamowa: 
na przez drożyznę, płynącą z egoizmu, 
z chęci nadmiernego zarobku. Droży- 
zna to przecież główna sprężyna, dziae 
łająca na wzrost bezrobocia, to hamus 
lec dla rozwoju kraju, To też bronić 
się przed nią musimy  nieustępliwie, 
walczyć z nią nieubłaganie. 

W tym celu przede wszystkim musie 
my, czyniąc zakupy, ściśle przestrze” 
gać cen, uregulowanych przepisami, o 
ile jstnieją one na dane artykuły. Pod 
żadnym pozorem nie wolno zapłacić 
nam za dany produkt drożej, niż to fi< 
guruje w cenniku, Przemysłowiec czy 
kupiec muszą wiedzieć, muszą odczuć, 
że nie wolno im samowolnie i bez ża* 
dnego usprawiedliwienia podnosić cen. 
Że zostaną za to przez społeczeństwo 
napiętnowani, że o ich postępku do- 
wiedzą się władze. 

Jakże często obserwujemy, chcąc ku: 
pić przedmiot, nie posiadający ceny, 
uregulowanej przepisami, niesłychaną 
wprost rozpiętość cen danego przed: 
miotu, zależnie od sklepu, w którym go 
pragniemy nabyć. Różnice niekiedy się 
gają kilku złotych. Są to objawy bars 
dzo smutne, uwłaczające powadze sta- 
nu kupieckiego. Przemysłowcy i kupe 
cy wyrobieni obywatelsko, uspołecznie: 
ni, którzy rozumieją swoją rolę — po: 
winni stać na straży interesów całej 
Polski, zagrożonych przez nieuczciwa 
kampanię spekulacyjną. 

Potrafimy zmusić tych, którzy spe- 
kulują na zwyżkę cen, do zrozumienia, 
jeśli sami posiadają tyle złej woli, że 
zrozumieć tego nie chcą, że zamiast 
sprzedawać mało, ale drogo, kierować 
się mają zasadą: sprzedawać dużo, ale 
tanio. Bo tylko tą drogą wzmaga się 
produkcja i konsumcja, rozwija się na- 
sze życie gospodarcze, 


DZIENNIK POLSKI 


można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini- 
stracji, we wszystkich 
urzędach i agencjach 
pocztowych, które pro- 
wadzą jednocześnie sprze- 
daż pojedyńczych numerów 
„Dziennika Polskiego“, 
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Obrady specjalnych komisji sejmowych 


Reforma sądownictwa w świetle dyskusji. 


Warszawa, 3. 3. (Tel. wł, — s. b.) 
Na dzisiejszym posiedzeniu sejmowa 
Komisja prawnicza rozpatrywała rząs 
dowy projekt ustawy o zniesieniu są: 
łów przysięgłych. Referent pos. Szczes 
panowski oświadczył się za zniesie 
niem sądów przysięgłych, powołując 
się z jednej strony na opinie uczonych 
zagranicznych i polskich przeciw tej 
instytucji. Referent ponadto uważa, iż 
obecna rzeczywistość polska wymaga, 
by sądownictwo sprawowane było wy 
łącznie przez sędziów państwowych. 
Instytucja sądów przysięgłych jest 
Polsce obca. Wprowadzona ona zostas 
ła już za czasów zaborczych w Mało: 
polsce, gdzie dotąd istnieje. 

W dyskusji posłowie z województw 
południowych przemawiali przeciw 
rządowemu projektowi, domagając się 
utrzymania czynnika ludowego w wy- 


„mierze sprawiedliwości, Mówcy powo |: 


ływali się na doświadczenia dziesiąte 
ków lat w Małopolsce, a jeśli są pews 
ne niedociągnięcia to nie należy kaso 
wać instytucji, lecz ją ulepszyć przez 
usunięcie ewentualnych wad i lepszy 
dobór sędziów przysięgłych. Przedsta+ 
wiciele innych województw wypowia« 
dali przeważnie poglądy odmienne, po 
wołując się m. in. na to, iż wprowadzo 
ne w początkach odzyskania niepodlee 
głości sądy ławnicze w wojewódze 
twach zachodnich i centralnych nie 
zdały egzaminu życiowego: Praktyka 
tych sądów wykazała, że rola udziału 
czynnika ludowego w sądownictwie 
karnym nie jest dostosowana do was 
1unków polskiej rzeczywistości, 

W toku debaty zabierał głos mini- 
ster sprawiedliwości Grabowski, któ» 
wy w obszernym przemówieniu uzasae 
dniał stanowisko rządu w tej sprawie. 
Wniosek o odrzucenie ustawy w całor 
$ci upadł, po czym Komisja przyjęła 
ustawę większością głosów 11 przeciw 
ko 9»ciu. 


SPRAWA ZDROWIA PUBLICZ. 
NEGO 


Sejmowa Komisja Zdrowia Publicz» 
nego pod przewodnictwem pos. dr. 
Krawczyńskiego w obecności wicemin, 
Grodyńskiego i dyr. dep. Nakoniecze 
nikoffa przyjęła na wczorajszym popo» 
łudniowym posiedzeniu nowelę do u. 
stawy o zaopatrzeniu inwalidów wos 


Biskup Lourdes w Polsce 


(Warszawa, 3. 3. (Tel. wł, — s. b.) 
Dziś o godz. 16.30 pociągiem Lux przy 
był do Warszawy J. E, ks, biskup Piotr 
Gerlier, biskup Lourdes. Na dworcu 
kolejowym Dostojnego Gościa witali 
w imieniu J. E, ks, kardynała Kakow- 
skiego — ks. arcybiskup Gall, przed- 
stawiciele M. S. Z., ambasady francus 
skiej, prezes Tow, Naukowego Wate 
szawskiego prof. Sierpiński, dyr. Insty: 
tutu francuskiego prof, Mazcaud, prof. 
O. Halecki, dyr. Katolickiej Agencji 
Prasowej ks. prałat Zygm. Kaczyński, 
szef Sodalicji Mariańskiej Hauke-Bo: 
sak, dyr. Instytutu Akcji Katolickiej, 
ks, dr. Lewandowicz, liczni przedsta: 
wiciele duchowieństwa świeckiego i 
zakonnego, prasy i organizacyj katolice 
kich. Po krótkim powitaniu ks, biskup 
odjechał do Domu Katolickiego im. 
Ojca Św. Piusa Xlego. 


Hallerczycy przeciw „Frontowi 
Morges“ 


Warszawa, 3, 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Z Poznania donoszą: Na odbytym nie 
dawno zjeździe prezesów oddziału 
Związku Hallerczyków, przeważająca 
większość delegatów wypowiedziała się 
przeciwko przystąpieniu do t, zw. fron 
tu Morges. Echem tego stanowiska są 
uchwały Związku Hallerczyków, po- 
wzięte w Krotoszynie, odrzucające w ca 
łości politykę frontu Morges, prowae 
dzoną przez prezesa zarządu głównego 
Związku Hallerczyków pułk. Modele 
skiego, 


jennych, zgłoszoną przez posłów Was 
gnera i Łobodzińskiego. Projekty te 
referował pos. Byczyński, 

Nowela przywraca renty inwalidom 
niskosprocentowym z niezdolnością do 
pracy od 15 do 25 procent, którzy us 
kończyli 55 lat życia. 

Dałej nowela wznawia prawo do 
zgłaszania pogarszania stanu zdrowia, 
wreszcie reguluje cały szereg zagad- 


nień inwalidzkich, jak n. p. sprawę za: 
trudnienia inwalidów wojennych, spra 
wę lotnictwa, sprawę kapitalizacji rent, 
pobieranie rent w cząsie choroby itp. 


GRANICE MIAST I POWIATÓW 


Sejmowa Komisja 
samorządowa pod 


Administracyjna 
przewodnictwem 


WIOSNA 1937 


pos. Ducha przyjęła na posiedzeniu 
dzisiejszym rządowy projekt umowy o 
zniesieniu miasta Podgórza w pow. tos 
ruńskim w woj. pomorskim i włączes 
niu go do miasta Torunia w tymże wo- 
jewództwie. Na wniosek referenta 
pos. Gładysza przyjęto rezolucję, aby 
w ciągu 2:ch lat nie podnosić w m. 
Podgórzu ciężarów publicznych. 

Po referacie pos. Krzeczunowicza 
przyjęto rządowy projekt ustawy o 
zmianie granic miast Tarnopola i Bros 
dów w woj. tarnopolskim oraz Koso< 
wa w woj. stanisławowskim. Przyjęto 
poprawkę referenta, aby Stare Brody 
w całości wyłąszyć z miasta Brodów i 
utworzyć osobną wiejską gminę, 


WIOSNA 1937 


Najnowsze MODELE płaszczy, kostiumów i sukien 
w ogromnym wyborze w nowootwartym magazynie 


„BEAUB 


66 Lwów mEn 
Jagiellońska 8 
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do (anossy..." 


Przed zmianami w gabinecie francuskim 


Paryż, 3. 3. (Tel, wł.) W związku 
z trudną sytuacją finansową skarbu 
państwa na łamach prasy opozycyjnej 
pojawiły się różne pogłoski na temat 
politycznych oddźwięków, jakie tego 
rodzaju stan rzeczy może za sobą poż 
ciągnąć: 

Prawicowa „Echo de Paris* twierdzi, 
że premier Blum znajduje się w przez 
dedniu odbycia drogi do Canossy, co 
wyrażałoby się w pewnych zmianach 
personalnych na kierowniczych stano< 
wiskach w ministerstwie finansów i 


Banku Francji. 


Pogłoski prasy prawicowej podtrzy- 
muje też „Paris Midi", który pisze, że 
premier Blum myśli „o pewnych zmiaw 
nach, co do których stosowności zgo 
dne są nie tylko giełda, lecz także se» 
nat francuski”, Zmiany te miałyby pes 
wne znaczenie polityczne, ale nie szły- 
by zbyt daleko. W każdym razie nie 
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Kupiectwo 


KILIMY i DYWANY 


rencyjnych stosownie do urządzenia mieszkań 


„ANKA'Lwów, Sykstuska 22 


wyrażałyby się żadną zmianą w samym 
składzie rządu, 

Monarchistyczna „Action Francaise“ 
twierdzi, że poniedziałkowe posiedze: 
nie gabinetu miało przebieg dość bu- 
rzliwy, gdyż ministrowie radykalni doz 
magali się rzekomo od szefa rządu wys 
jaśnień na temat sytuacji finansowej, 
przypominając równocześnie obietnice, 
iż premier nie wystąpi z żadnym noe 
wym projektem reform społecznych 
bez uprzedniego poinformowania pare 
tii radykalnej, 

„Liberte* przypuszcza, że na skutek 
tej interwencji nie omawiano na ostas 
tnim zebraniu rady ministrów -sprawy 
utworzenia funduszu bezrobocia, Spras 
wa ta zostanie więc opóźniona. 
względu na to, że ferie parlamentarne 
izby rozpoczynają się między 20 a 25 
marca — nawet przesunięta być może 
na okres następujący po zapowiedzia* 
nej „pauzie”. 


projektuje i wytwarza 
po cenach bezkonku- 


i osadnicy 


w Obozie Zjednoczenia Narodowego 


Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Na zjeździe delegatów naczelnej ras 
dy zrzeszeń kupiectwa polskiego w 
dn. 2, marca 1937 r. uchwalono nastę: 
pującą rezolucję: 

Wyrażając przeświadczenie, że dee 
klaracja Adama Koca z dnia 21 lutego 
opiera się na zasadach, które stać się 
mogą fundamentem rozwoju Państwa 


„i narodu polskiego; 


| 


że wszakże osiągnięcie zamierzonych 
celów uzależnione jest od rzeczywis 
stego, czynnego poparcia rozpoczętej 
ukcji przez wszystkich, którzy pode 
stawy jej podzielają; 

że wedle deklaracji jednym z zasade 
niczych warunków wzmocnienia siły 
obronnej Państwa, a tym samym jego 
potęgi i znaczenia, jest stworzenie 
„zorganizowanego, bijącego silnym tęs 
tnem życia gospodarczego”; 


aracja, stając na gruncie po- 
pięrania „dążności społeczeństwa pel- 
skiego do samodzielności gospodar- 


* przyczyni się do wzmocnienia i 
rozbudowy chrześcijańskiego handlu 
w Polsce; 

że urzeczywistnienie postulatów poż 
wyższych było zawsze hasłem kupiece 


twa polskiego i stanowiło założenia, 
na których oparte zostały jego organie 
zacjeę, w naczelnej radzie zrzeszeń 
kupiectwa polskiego zespolone — 

Naczelna Radą zaleca wszystkim 
tym kupcom Polakom, którzy zasady 
deklaracji 21. lutego uznają za swoje, 
aby przez czynny udział w powstająe 
cym obozie do ich urzeczywistnienia 
prawdziwie się przyczynili, 

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. — s. b.). 
Zarząd główny Związku osadników 
imieniem zrzeszonych mas osadnie 
czych, zgłaszając się do pracy nad kon 
solidacją społeczeństwa, prowadzonej 
przez płk, Koca, stwierdza: 

1) że osadnicy zawsze wiernie i kare 
nie służyli pod rozkazami Marszałka 
Pilsudskiego; 

2) że w myśl jego wyraźnych wska» 
zań budzili świadomość narodową i 
należytą postawę elementu polskiego 
na kresach wschodnich i w szczerej 
współpracy z miejscową ludnością 
podnosili kulturalnie i gospodarczo 
ziemie wschodnie w imię potęgi i wiele 
kości Państwa polskiego; 

3) że wysunięci na placówki, wyma: 
zające specjalnej uwagi i troski ze 


Nr. 6", 


strony Państwa i społeczeństwa, świa: 
domi jesteśmy i głęboko odczuwamy 
potrzebę skonsolidowania zdrowych 
sił Narodu w jednym obozie, wielkim 
obozie. 


ROCZNY ZERO TEE TTS 
Inżynierowie dia obrony kraju 


Warszawa, 3. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Związek inżynierów chemików organi- 
zuje pierwszy ogólno:polski zjazd in- 
żynierów chemików, który odbędzie się 
w Warszawie w dniach 2 i 3 maja br. 
Protektorat nad zjazdem przyjął p. 
Prezydent R. P. prof, Mościcki, a 
przewodnictwo komitetu honorowego 
wicepremier inż, Kwiatkowski. Zjazd 
organizowany będzie pod dwoma zasa 
dniczymi hasłami: chemia na usługach 
obrony kraju i zagadnienie samowy: 
starczalności w dziedzinie surowców. 
Prace zjazdu prowadzone będą w 7 
sekcjach. 


„Dzień Lasu" 


Warszawa, 3. 3. (Tel. wł, — s, b.) 
Obchód Dnia Lasu pod hasłem „Las 
— obrona przed wrogiem”, odbędzie 
się dnia 24 kwietnia br. Przygotowa- 
nia do Dnia Lasu są w pełnym toku, 
W tegorocznej uroczystości Dnia Lasu 
weźmie udział licznie harcerstwo pol- 
skie 


Smierć Wandy Parylewiczowej 


Kraków, 3. 5. (Tel, wł.) Dnia 3 mar- 
ca w godzinach popołudniowych zmar 
ła na raka Wanda Parylewiczowa, — 
Zgon nastąpił w szpitalu św, Łazarza 
na oddziale chorób wewnętrznych. 


Zniesienie premii dla zbóż 


Warszawa, 3, 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Wobec sytuacji, jaka od dłuższego już 
czasu zapanowała na krajowych ryns 
kach zbożowych przy stale mocnej ten: 
dencji u nas i na rynkach  zagranicz* 
nych — premie wywozowe dla zbóż zo 
staną od dnia 15 marca całkowicie znie 
sione. Przywrócenie premii może nastą: 
pić jedynie >w razie gwaltowniejszega 
spadku cen zbóż w kraju względnie na 


Ze'|-nową kampanię wywozową w roku 


1937/38, 


Złoto Banku Polskiego 


Warszawa, 3, 5. (Tel, wł. — s, b.) 
W ciągu trzeciej dekady lutego zapas 
złota w Banku Polskim wzrósł o 11 
mil, zł. do sumy 4003 milj, zł, Stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz po» 
większył się o 1,8 mil. do sumy 36,1 
mil, zł. 

Suma wykorzystanych kredytów wzro 
sła o 30 mil, zł, do 690,5, przy czym 
portfel wekslowy wzrósł o 22,5 do 
609,5, i 

Zapas polskich monet srebrnych i, 
pn zmniejszył się o 5,2 mil, do 42,3 
mil. zł, 

Obieg biletów bankowych zwiększył 
się o 48,8 do 1000,2 mil, zł, 

Pokrycie złotem wynosiło 34,67 proc 
_ Stopa dyskontowa 5, stopa lombar 
dowa 6 procent. 


Stan pogody w Polsce 


W całej Polsce nastąpiły w dniu dzie 
siejszym rozpogodzenia, a temperatura 
o godz, 14=tej wynosiła: —5 st. w Za» 
leszczykach i Kołomyi, —2 st. we Lwo 
wie i pińsku, —1 st. w Suwałkach i Po- 
hulance, O st, w Kielcach i Białymsto- 
ku, +1 st. w Mławie i Radomiu, 4-2 st. 
w Warszawie i Krakowie, +3 st, w Cie 
szynie i Poznaniu, +4 st. w Ostrowiu 
Pozn, +5 st. w Kaliszu oraz -+7 st 
w Zakopanem, 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 


Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
niewielkim, Na wschodzie nocą umiar- 
kowany mróz, poza tym lekki — przez 
chodzący w ciągu dnia w odwilż w za: 
chodniej połowie kraju. Jeszcze pory: 
wiste wiatry z kierunków wschodnich. 


Z 


Warszawa, 3. 3. (Tel, wł.) W dniu 1 
marca r, b. na ratuszu warszawsk.m o! 
było się podpisanie przez uczestników 
zjazdu działaczy społecznych z miast 

eczypospolitej historycznego aktu, 
który powołał do życia Obóz Zjedno- 
czenia Narodowego. 

Niżej podajemy nazwiska niektórych 
z tych osób które podpisały na ratuszu 
warszawskim akt erekcyjny Obozu 
Zjednoczenia Narucowego. D'ją one 
obraz, jak szerokie koła społeczeństwa 
miejskiego, reprezentowane na zjeżdzie 
w dniu 1 marca br., zostały objęte ak" 
cją płk, Adama Koca i jak głęboki 
wpływ na nie wywarła deklaracja płk. 
Koca, 

J. Budzyński, wiceprezes P, O. W. 
Warszawa; M. Bylina, art, malarz; W. 
Barański, dyr. Izby Przem, Handl, Wil 
no; S, Barcikowski, wiceprezes nacz. 
red, „Kur, Pol“, Warszawa; Barc szew 
ski, prezydent m asta Bydgoszcz; K. 
Bayer, dyr. Izby Przem, Handl, Łódź; 
W. Bielecki, naucz. gimn. Śniatyn; M, 
Biernacki, lekarz, Lublin; Bruchnalski, 
dyr. K. K, O. Rzeszów; H, Brun, prt- 
zes Rady nacz, Zrzesz, Kup, Pol, Ware 
szawa; F, Brzez cki, burmistrz m, Zło- 
czowa; A, Chełmoński, prof., b, dzie- 
kan Rady adw. Warszawa; B. 'Chrzas 
nowskj, senator R. P, Poznań: W. 
Cieński, prez, miasta Grodno; Cieśliń+ 
ski, kom sarz Ubezp, Przemyśl; L. 
Czarniecki, prezes Zw, Młodz, Rzem., 
Tarnopol; Z, Czerny, prof. Uniw. 
Lwów; S., Chrostowski, art, malarz, 
Warszawa; A, Domaszewicz, lekarz, 
senator R. P., Lwów; J, Drobnik, naz 
Wydz, Zarządu miejsk, Poznań; W. 
Drożdź, lekarz, prez. Izby lekar., Lu- 
blin; L. Dun n, dyr, Tow, Kred. Ziem., 
Lwów; B, Filipczak, Tarnopol; S. Gaj- 
das, poseł na Sejm, Radzionków; K. 
Grzesik, marszałek Sejmu śląskiego, 
Katowice; C, Gumkowski, prez, Synd. 
Dzienn karzy, Warszawa; M, Godlew- 
ski, prez, miasta, Łódź; F, Goetel, lite- 
rat public., Warszawa; P. Golas, poseł 
na Sejm, Lubliniec; R. Górecki dr. gen. 
prezes B. G, K, prezes P, Z, O. On 
Warszawa; K, Górski, prof. Uniw. 
Wilno; W Halat, kupiec, Stanislawów; 
K. Herse, w.-prez. Izby Przem. Handl., 
Warszawa; J. Hoppe, poseł na Sejm, 
Warszawa; J. Inglot, insp. szkolny, 
Czortków; F. Iżyk, w.prez, miasta, 
Lwów; R. Jahoda-Żółtowski, poseł na 
Sejm, prez, Izby Przem, Handl., Kra 
ków; J. Jakubowski, dyr. Izby Przem. 
Handl, Warszawa; R. Jarosz, bur- 
m.strz, Drohobycz, W. Jastrzębowski, 
rektor Szkoły Sztuk Pięknych, Wars 
szawa; B, Keim, prez, miasta, Stryj; 
J. Kiper, notariusz, Stanisławów; C. 
Klarner, prez. Izby Przem, Handl., b. 
minister, Warszawa; W. Klonow.eckl, 
prof, Uniw, Lublin; W. Kobyłecki, 
poset na Sejm, Częstochowa; J. Kochaj, 
lekarz, Stanisławów; A, Kocur, prez. 
miasta, Katowice; ]. Koj, poseł na 
Sejm, M kołów; L. Kolankowski, prof. 
Uniw, Lwów; M, Kolędowski, dyr. 
kopalni, Drohobycz; E. Kopecki, Zw. 
Leg, Tarnopol; Krzewski. w.-prezes 

kręgu P. O. W, Lublin; W, Krzy= 
%anowski, prof, Uniw., Lubl n; K, Kus 
maniecki, prof. Uniw., b. minister, Kra 
ków; .A, Kuchn, dys, elektr, b, mine 
ster, Warszawa; M, Kaplicki, prez, m, 
Kraków; R, Lecher, cechmistrz, Tamo- 

l; J. Lewandowski, senator R, P, 

farszawa, J. Les, prezes pow., Stani- 
sławów; K, Lizak, dyr. K, K, O., Kar 
lusz; L. Mac cjewski, senator R, P., Ka. 
towice; W, Makowski, prof, Uniw.. 
senator R. P, Warszawa; W, Mals- 
szewski, prez, miasta, Wilno; T, Mar- 
chlewski, posel na Sejm, Grudziądz; 
Matus ak, poseł na Sejm, Toruń; Ma- 
tuszewskj, Buczacz; J. Miedziobrodz: 
ki, wrz. kolej, Stanisławów; J. Milli, 
prezes Zw, Strzel, Kraków, B. Mikla- 
szewsk, proi, Uniw, Warszawa; L. 
Niemczycki, burmistrz miasta, Podhaj: 
ce, G, Niem cc, urz. samorząd, Koło- 
myja; A, Nowotarski, adwokat, Sa- 
nok; S, Olszewski, adwokat, poseł nn 
Sejm, Warszawa; S, Ostrowski, pre: 
miasta. Lwów: T, Pachorek, Insp, Szk. 


d | 


t 


„DZIENNIK POLSKI“ _uy.- „tek, 4. marca 1937 r. 


Kto podpisał Akt Erekcyjny 
Obozu Ziednoczenia Narodowego 


Stryj; A. Pawlowski, Dolina; J. Pfau, 
prezes Kongr. Kup., Lwów; M, Piasecs 
ki, prez. Zw. Leg, Lublin; F. Piątk'e: 
wicz, notariusz, Horodenka; R, Pies. 
trzyński, dzienn karz,. Warszawa; |. 
Pochowski, w. prez. miasta, Warsza- 
wa; S, Pollo, notariusz, Kołomyja; T. 
Porębalski, Drohobycz; M, Porowski, 
prez, Izby Rzemieśln, Stan sławów; I 
Puławski,, poseł na Sejm, Krzemieniec; 
L. Raszeja, prez, miasta, Toruń; Ruciń= 
ski, prezes Izby Przem, Handl,, Wilno; 
Gostynn; A, Rzewski, notariusz, b. 
prez, m. Łodzi į starosta lódzki, Łódź; 
L. Seidler, burmistrz, Tłumacz; B. Si- 
korski, poseł, Poznań: St, Skoczylas 
prof, Kraków; L. Skulski, b, premier 
Warszawa; A. Snopczyńsk, poseł, 
Warszawa; H. Sołowijowa, prez, org: 

nizacyj kobiecych, Lwów; Z, Sowiti* 
ski, rcseł, Zawiercie, Z. Stahl, docent 
Lwów, Stamm, poseł, Chojnice; A, Sta 
niew cz, senator R. P., luck; S. Sta- 
rzyński, prezes m. st. Warszawy; Z 
Śtroński, prez. miasta, Stanisławów, 
W. Stryjeński dr., prez, Izby Lek., Kra 
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ków; L. Surzyński, poseł R. P., Po- 
znań; J. Schayer, prez. Izby Przem. 
Handi., Lwów; J. Kudrawy, ślusarz, 
radny m., Stanisławów; H. Szymusłk 
prez, Koła T, Rezer. z wsch., Brody; 
M, Starzyński, red, „Gazety Polskiej“, 
Warszawa; L. Solski, dyr, teatru, War 
szawa; W, Sjeroszewski, literat, prez. 
P. A. L., Warszawa; Sochacki. Tarno- 
pol; S, Świgost, em, w.sdyr, kolei, 
lwów; S. Tye, burmistrz Zbaraża; T, 
Tyrowicz, śnż, Lwów; $. Uhma, dyr, 
K K.O. Lwów; F, Urbański, poseł, 
Warszawa; M, Wadowski, poseł Łódź; 
D, Wandycz, inż., dyr, Polsk, Eksp. 
Naft, Lwów; B. Wanke, poseł, Ware 
szawa; K, Wejgel, prof. Polit, Lwów; 
S. Widacki, prez. m. Tarnopola; J. Wło 
dek, prez. m. Gudziądza; Z, Wojoe- 
chewski, prof. Uniw., Poz RA 
Wolk, prez, m. Równe; K, Wierzyński, 
literat, Warszawa; J. Wołoszynowski, 
literat i publ c., Warszawa; Zajączkowe 
ski, kupec, Horodenka; ks, W, Żak, 


| vrof,, proboszcz, Sygniówka-Lwów. 


Ziemia lwowska bierze żywy 
udział w akcji konsolidacyjnej 


Do lwowskiego komitetu organiza- 
cyjnego Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego zgłosiły w dniu dzisejszym ak" 
ces następujące stowarzyszenia ze Lwo 
wa: ogół pracowników Ubezpie<zalni 
Społecznej, Zrzeszenie pracowników 
Funduszu Pracy, Polskie Towarzystwo 
bedowy Domu Ludowego w Hołosku 
Małym obok Lwowa. 

Z Sambora: Związek Rezerw stów, 
Stowarzyszenie Nauczycieli szkół za- 
wodowych, Stowarzyszenie Absolwen« 
tów poskiej szkoły handlowej į gimna- 
zjum Klupieckiego. 

Ze Strzyżowa nad Wisłok'em, Zie- 
mia rzeszowska: Związek Strzelecki, 


Sokół, L. M. i K., T, S. L., Ochotnicza 
Straż pożarna, Oddzjał żeński Związku 
Strzeleckiego, K, P. W. L.O. P, P., 
P. K. Ć, Stowarzyszenie Kupców 
chrześc jańskich Zarząd m'ejski, Stowe 
rzyszenie rękodz elników, Związek 
Młodej Wsi, Zarząd gminny. 
warzyszenie Nauczycieli szkół  źż 

Z Turk: Towarzystwo budowy 
szkół powszechnych, Oddział lwow» 
skfej Chorągwi Harcerskie; drużyna 
turczańska, Och, Straż pożarna, Sto- 
warzyszenie Weteranów b. armij pol- 
skiej we Francji, Lokalne Koło Harce- 
rzy z lat 1910—1958, Zw azek Pracow- 
ników skarbowych. 


Pożar w luksusowym gmachu 
zamieszkałym przez wybitne osobistości 


Warszawa, 3. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś około godz. 15 straż ogniowa 
warszawska została zaalarmowana o 
grożnym pożarze, jaki wybuchł przy 
ul. Szopena 1, róg Alei Ujazdowe 
skich. Na miejsce wyjechały 3 ods 
działy straży ogniowej, następnie 
wezwano dwie dalsze. Pożar wys 
bucht na 5 p. w mieszkaniu, zajmo» 
wanym przez artystęemalarza [ana 
Henryka Szczyglińskiego. 

Pożar wybuchł w pracowni. W 
chwili wybuchu pożaru w mieszka* 
niu znajdowała się jedynie żona 
Szczyglińskiego. P. Szczyglińska od 
kilku godzin czuła swąd w mieszka: 
niu, lecz nie zdawała sobie sprawy 
z grożącego niebezpieczeństwa. Do» 
piero, kiedy buchnęły ze ściany przy 
piecu płomienie, zaałarmowano straż 
ogniową. Ogień rozszerzał się z błye 


TEATR 
WIELKI 


| Walery Sławek 


MADAME SANS GENE 


skawiczną szybkością. P. Szcrygliń+ 
ska zaczęła ratować dobytek. Cens 
niejsze przedmioty i obrazy przenies 
siono do sąsiedniego mieszkania ars 
tystysmuzyka Stefana Malinowskie: 
go. Następnie do akcji ratunkowej 
przystąpiła straż pożarna, która przy 
pomocy drabin dostała się na dach 
i do mieszkania. Akcję prowadzono 
na dwie strony. 

Należy nadmienić, iż cały ten 
gmach jest zbudowany bardzo luksu 
sowo, stanowi on własność Banku 
Handlowego w Warszawie. Straż 
pożarna po wyrabaniu belek ogień 
zdołała ugasić. Należy nadmienić,iż 
w domu tym zamieszkuje cały szes 
reg znanych osobistości, jak sen. Fer 
liks Gwiżdż, Brzęk Osiński i pułk. 


1 Ireną Eichlerówną 


w roli tytułowej 


Nagrody dorocznego salonu 
malarskiego w Warszawie 


Warszawa, 3. 5, (Tel, w. — s, b.) 
W dn. 1 i 2 marca 1937 r. odbyły się 
obrady jury salonu malarskiego 1957 
w nasłepującym skladzie: dziekan Z. 
Kamiński, prof. F. Kowarski, prof. 
T. Pruszkowski, doc, dr, M, Walice 
ki. Poza wymienionymi, w posiedze 
niach wzieli udział: radca dr. I, Sien 
kiewicz, jako delegat ministra WR i 
OP, dyr. dr. St. Lorentz, jako dele- 
gat prezydenta m. st. Warszawy, 
prof, M. Kotarbiński i prof. B, 


Pniewski, jako delegaci Funduszu 
Kultury Narodowej. 

Nagrodę p. Ministra WR i OP w 
kwocie 5.000 zł. przyznano prof. Jós 
zełowi Pankiewiczowi. 

Dalsze nagrody 
następuje: 

Nagroda p. Prezesa Rady Mini- 
strów i Ministra Spraw Wewnętrze 
nych 1.000 zł, — Michał Bylina. 

Nagroda p. Prezesa Rady Mini- 


rozdzielono jak 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowle, plac Marlacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE, — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 

OBSZERNY HALL 


CENY UMIARKOWANE 


strów i Ministra Spraw  Wewnętrz* 
nych — Wacław Taranczewski. 

Nagroda p. Ministra Spraw Zagra 
nicznych 1000 zł, — [an Cybis. 

Nagroda p. Ministra Opieki Spo: 
łecznej 500 zł. — Michał Boruciński. 

Nagroda p. Prezydenta m. st. War 
szawy 1000 zł. — prof, Leonard Pes 
kalski. 

Nagroda Funduszu Kultury Naro+ 
dowej — Rafał Malczewski. 

Nagroda p. Prezesa Państw. Ban, 
ku Rolnego 300 zł. — Teresa Rosze 
kowska. 

Nagroda p. Prezesa Poczt. Kasy 
ec 250 zł. — Tózef Czape 
ski. 

Nagroda Instytutu Propagandy 
Sztuki 250 zł. — Lucjan Adwento+ 
wIcz. 

PETET NY" PUEN LORE E 
LOTNICTWO POLSKIE MUSI BYĆ 
SILNE! — ZŁÓŻ NA NIE OFIARĘ 
NA KONTO P.K.O. Nr. 503.500 


CYGANKI WŁÓCZĄ SIĘ 
I KRADNĄ 


(a) Kazimiera Horpa (ul. Zamarsty- 
nowska 25) zawiadomiła policję, iż nie 
zmanego nazwiska cyganka w czasie 
chwilowego pobytu w kuchni u dono’ 
Szącej skradła jej złoty damski zegarek 
wartości 20 zł . 


NAWET BONY BEZROBOTNYCH 
KRADNĄ! 


(a) Bezrobotna Anna Prostak (ul. 
Rappaporta 11) doniosła wczoraj poli- 
cji, iż bliżej nieznany sprawca skradł z 
kieszeni jej płaszcza bony na obiad i 
chleb w kuchni dla bezrobotnych przy 
pl. Bema, Wywiadowca policyjny, kie 
rując się pewnymi wskazówkami ze 
strony poszkodowanej, przytrzymał 
Mieczysława Wiśniowskiego, u które- 
go przeprowadzona rewizja osobista 
wykryła skradzione Prostakowei bony. « 


PORZUCONY NOWORODEK 
ZMARŁ ZA PARKANEM 


(a) Policja zawiadomioną została 
wczoraj o wypadku, który wydarzył 
się w Sygniówce, Robotnica Maria Śnie 
żyk powiła dziecko, które wyrzuciła za 
parkan, gdzie zakończyło życie. Zwło- 
ki noworodka odstawiono do Instytu- 
tu medycyny sądowej a matkę na razie 
do szpitala powszechnego. 


DRUGIE W TYGODNIU ŚWIĘTO- 
KRADZTWO 


(a) Ubiegłej niedzieli nieznani prze- 
stępcy włamali się do kościółka św. 
Wojciecha, gdzie rozbili skarbonkę i 
skradli kilkanaście złotych, Wczoraj- 
szej nocy może cj Sami sprawcy dokb* 
nali włamania do kościoła na Zni 
niu, gdzie łupem ich padło kilkadzi:- 
sat złotych. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 


(a) O godz. 17-tej Pogotowie Ratun- 
kowe zawezwane zostało na ul. Szpi- 
talną |. 68, gdzie w zamiarze samobój- 
czym niejaka Berta Haftel, licząca 21 
lat, wypiła większą ilość jodyny. Prze- 
wiezioną została do szpitala powszech- 
nego, 


ŻLE LICZYĆ PIENIĄDZE 
NA ULICY! 


(a) Szła wczoraj ulicą Maria Foryś 
(ul. Bałuckiego 12) i liczyła po drodze 
pieniądze, Gdy tak je przeliczała, nad- 
biegł jakiś młody osobnik i wyrwał z 
jej rąk banknoty i bilon w łącznej kwo 
cie 90 zł, Po ulicznym rabustu wszelki 
ślad 
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"ZE SPORTU 


Zwycięstwo naszych tenisi- 
stów w Mentonie 


SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO TAR: 
ŁOWSKIEGO NAD PALMIERIM 


W Mentonie rozpoczął się międzynarodoż 
wy turniej genov, przy udziale. czoło» 
wych rakiet polskich. 

Przez pierwszą rundę zawodnicy nasi 
przeszli gładko. Tarłowski pokonał tenisi» 
stę Badin 1:6, . Hebda ał ze 
Szwedem Nystroem 6:2, 6:2, a Tłoczyński 
przeszedł do drugiej rundy walkowerem 
z powodu niestawienia się na korcie tenis 
sisty francuskiego. 

W środę, w drugim dniu międzynarodo» 
wego turnieju tenisowego w Mentonie, pole 
scy tenisiści odnieśld szereg dalszych zwy» 
cięstw. Prawdopodobnie do poprawy ich 
formy, przyczynił się znacznie turniej w 
Monte Carlo, Wszyscy nasi zawodnicy prze» 
szlibez trudu do Jsciej rundy, przy czym 
największą sensacją dnia było zwycięstw: 
Tarłowskiego nad najlepszą rakietą 
Palmierim. 

Jędrzejewska odniosła dwa zwycięstwa: w 


„DZIENNIK POLSKI" 


Z sali koncertowej 


VI. Koncert 


piątek, 5. marca 1937 r. 


symfoniczny 


Zygmunt Latoszewski, dyrygent = Ryszard Odnoposoff, skrzypek 


Młody i pełen temperamentu kapel< 
mistrz opery poznańskiej Zygmunt 
Latoszewski wykonał piękną symfonię 
R. Schumana Nr. 2 Czdur. Dzieło to 
pełne najszlachetniejszego liryzmu, o: 
gromnie bogate pod względem treści 
muzycznej, należy do najcelniejszych 
utworów genialnego kompozytora. R. 
Schuman doskonały pianista — 
tworząc, wypowiadał się prawie zaw» 
sze kategoriami fortepianowymi, mis 
mo to jednakże wielki ten romantyk 
posiadał wysoką znajomość i głębokie 
wyczucie barw orkiestralnych a instrus 
mentacja jego pełna finezji i artyzmu 
wspaniale uwypukla genialną i cza. 
rowną inwencję twórczą tego epoko: 
wego muzyka. 


ierwszej rundzie pokonała Abod 6:0, 6:0, i may F 
urie rundzie wyeliminowała Szwed, | Wykonanie symfonii jakkolwiek 
kę Roberg 6:0, 6:1. poprawne, nie zadowoliło nas jednak 

Hebda w drugiej rundzie walczył z Poters | W, zupełności — wyczuwało się zbyt 

aoi 


sem, bijąc go 9:7, 6:1. Jedynie w pierw 
szym secie przeciwnik Hebdy stawiał opór. 
Tarłowski, jak zaznaczyliśmy, wyelimino» 
wał niespodziewanie Palmieriego 6:4, 2:6, 
6:5, — Tłoczyński w drugiej rundzie spote 
kał się z Robertsonem, wygrywając 6:4, 
6:4 


"W grze podwójnej panów, para Tłoczyń: 
ski Hebda, wygrała z parą Ralli — Nestes 
j BI 


zych dniach w Mentonie roze 
pocznie się druci wielki międzynarodowy 
turniej obok rozgrywanego obecnie, — W 
tym drugim turnicju mają również startować 
wszyscy Polacy. Sensację wzbudza, jak zwy? 
kle, udział króla szwedzkiego Gustawa 5+go, 
znanego w świecie tenisowym pod nazwą — 
Mister G“ — W grze pojedyńczej p. Jo 
ejewska ma szanse dojścia do  tinału, 
faszczą, że nie startuje pierw: rakieta 
cji Thieu. Przypuszczalnie jej pi 
niczką w finale będzie zawodniczka 
ska Lizana. 


WYSOKIE ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW 
W AMSTERDAMIE 


Six 4:0 (2: 
kanadyjskiej Etoile 

Już w drugiej minucie Stupnicki ma do» 
skonałą okazję zdobycia bramki, za długo 
jednak czeka ze strzałem. Holendrzy rówa 
nież przeprowadzają groźne ataki. Stogowe 
ski jest jednak doskonały. W 8mej minucie 
Yolkowski przebija się przez linię Holens 
drów i zdobywa pierwszą bramkę. 6 mis 
nut później Stupnicki podnosi wynik na 
2:0. 

Pierwsze minuty drugiej tercji przynoszą 
przewagę Holendrom, nie znajduje ona jes 
dnak wyrazu w bramkach. Gdy w czwartej 
minucie Kowalski idzie na jedną minutę za 
bandę, Holendrzy zaciekłość ataków podwas 
jają, jednak bez. skutku. Po powrocie Kor 
walskiego, drużyna polska odzyskuje swą 
siłę przebojową. Wołkowski z IOGCRSYCZY 
kiem dwukrotnie przejeżdżają kombinacyja 
nie lodowisko i strzelają dwie bramki. 

W trzeciej tercji mimo przewagi Polaków, 
wynik nie ulega zmianie. 

W drużynie polskiej grali dobrze wszys 
sey, jedynie Kasprzycki i Przedpełski ustę 
pują klasą innym graczam. 


wielki pośpiech w przygotowaniu, Are 


cydzieło zaś tej miary jak „Symfonia“ | 


Schumana wymaga dla wykonu swego 
bezwarunkowo więcej staranności i 
pietyzmu. 

Znacznie korzystniej pod względem 
wykonu wypadła nowość S. Poradow» 
skiego „IV. Symfonia" „Wysoki „opus“ 
tego dzieła „3l“ świadczy o wielkiej 
płodności kompozytora. Muzyk lubus 
je się w pełnym dźwięku orkiestry — 
stosuje zatym silne efekty dynamiczne 
i operuje chętnie blachą, poza tym po» 
siada wiele zmysłu dla melodii w wła: 
ściwym tego słowa znaczeniu. Świeża 
tematyka oraz jednolita i 
spojona konstrukcja symfonii, świad 
| ic 


czy bardzo pochlebnie o dużej wiedzy 
i poważnym talencie twórczym pols 
skiego kompozytora. Wykonanie tego 
dzieła, przyjęła publiczność serdecznie. 


Solistą koncertu był młody i wyso4 
ce utalentowany skrzypek Ryszard 
Odnoposoff. Koncert skrzypcowy 
Dsdur Czajkowskiego ogromnie 
trudny — w tak solidnym wykonaniu 
nie często można usłyszeć, Wirtuoz 
posiada to wprawdzie nie zbyt silny i 
mocny — jednakże aksamitna mięke 
kość oraz duża melodyjność dźwięku 
nadają jego wykonowi specjalnego us 
roku i czaru. — Technika oczywiście 
bardzo wysoka i doskonała a wielka 
subtelność wyczucia, muzykalność i 
wyrobiony już smak artystyczny 
świadczy najchlubniej o niepowszed: 
nim talencie młodego skrzypka. 
P. Odnoposoff jest już dzisiaj wirtuo+ 
zem wysokiej klasy. Artystę oklaski: 
wano bardzo gorąco. 


Kapelmistrz Z. Latoszewski akom= 
paniamentem do koncertu Czajkows 
skiego zdał doskonale egzamin subtel- 
nego i czujnego dyrygenta. Młody ten 
muzyk szybko wysuwa się na czoło 
polskich dyrygentów, a niezaprzeczoś 
ny talent, duży temperament kapelmie 
strzowski i poważna wiedza muzycze 
na — zapewnią mu w przyszłości trwa- 
łe powodzenie i sukcesy. Interesująca 
ta audycja transmitowaną była przez 
rozgłośnię radia lwowskiego na całą 
Polskę. 

J. WEŁESZCZUK 


Nie wolno się spóźniać!... 


Tych, którzy odkładali zaopatrzenie się 
w los do pierwszej klasy trzydziestej ósmej 
Loterii Państwowej na ostatnią chwilę, spot» 
kała przykra niespodzianka: w bardzo wielu 
kolekturach losy zostały całkowicie wy» 
sprzedane i pp. spóźnialscy nie mogli wziąć 
udziału w ciągnieniu. 

Nie spóźnił się jednak naprzykład stały 
zwolennik gry loteryjnej 


pan Stanisław Kalinowski, rzeźnik z zawo» 
du zamieszkały w Lublinie (ul. Dolna Pan. 
ny Marii Nr. 41), który do spółki z kole» 
gą swoim, masatzem, p. Józefem K. oraz 


pach, dobrze odmierzone. 


znajomym, Antonim  Gajewskim, nabył 
ćwiartkę losu nr. 96806. Na los ten padła 
w ostatnim dniu ciągnienia główna wygrana 
100.000 złotych. 

Pozostale ćwiartki tego numeru posiadali 
pp.: Piotr Kubel, funkcjonariusz więzienny, 
B. J. Somonówna, pracownica domowa, 0s 
boje z Lublina oraz pani J. K. zamieszkała 
w Warszawie. 

W tymże samym ciągnieniu pięćdziesiąt 
tysięcy złotych wygrał numer 73833. Pos 
szczególne jego ćwiartki nabyli mieszkańcy 
Wolbromia, Kołomyi, Sudziny i Równego. 

Poza tym, padło pięć wygranych dzien» 
nych po dwadzieścia tysięcy złotych, oraz 
ghe innych, na ogólną sumę 1.448.000 zło” 


ch, 

Ciągnienie klasy drugiej rozpoczyna się 
16:go bieżącego miesiąca, należy więc pa» 
miętać o odnowieniu losu, by móc w tej ia 
sie spróbować szczęści. 


= Polskie dykty cieszą się popyłem w 
Anglii. Według nadchodzących wiadomości 
z Anglii, popyt na dyktę polską jest nadal 
znaczny, przy czym przewiduje się, iż w 
roku bieżącym ulegnie również zwyżce sas 
PAZ SOINEN stawiają nasz ekse 
port dykt przed możliwościami poważnego 
zwiększenia się. 


Czysta robota. Gdy Sta: 


Wtedy cała kamienica rzuciła się na ratunek z roza 


WALUTY 


Belgi belgijskie 89.03 — 88.60, dolary a» 
merykańskie 5.28 i pół — 5.26, dolary kas 
nadyjskie 5.28 — 5.25 i pół, floreny holen 
derskie 289.50 — 288.10, franki francuskie — 
24.59 — 24.45, franki szwajcarskie 120.70 — 
11990, funty angielskie 25.87 — 25.71, gule 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze 
skie 1640 — 15.80, korony duńskie 115.44 
— 11460, korony norweskie 129.93 — 128.95 
korony szwedzkie 13338 — 13240, liry włos 
skie 24,20 — 23.70, marki fińskie 1143 — 
11.00, marki niemieckie 124.00 — 120.00, — 
szylingi austriackie 95.00 — 9400, marki 
niemieckie srebrne 135.00 — 129.00. 


AKCJE 


Bank Polski 100.00. Lilpop 13.73, Starą 
chowice 35.00 — 34.50. yz 
Tendencja nieco słabsza. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 
65.00 — serie nienotowane, 5 proc. poż, ins 
westycyjna druga emisja 65.50 — serie nies 
notowane, 5 proc. poż. konwersyjna 53.25, 
6 proc. poź. dolarowa 46.50 — kupon 47.10, 
4 proc. poż. premiowa dolarowa 45.75, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 561.00, kupo 
68.54, 4 proc. poż. konsolidacvjna 52.75 — 
53.50 — 50.00 — 50.25 — dwa ostatnie dros 


ne. 
Tendencja dla pożyczek i listów mos 
cniejsza. 


DEWIZY 


Belgia 88.85 — 8905 — 8867, Berlin — 
212,78 — 211.94, Gdańsk 100.20 — 99.80, 
Amsterdam 289.10 — 289.80 — 288,40, Kos 
penkaga 115.44 — 11486, Londyn 25.80 — 
25.87 — 25.75, N. Jork czeki 5.27 i siedem 
ósmych — 5.29 i jedna ósma — 5.26 i pięć 
ósmych, N. Jork kabel 5.28 — 5.29 i jedna 
czwarta — 5.26 i trzy czwarte, Oslo 129.60 
129.93 — 129.27, Paryż 24.53 — 24.59 — 
2447, Praga 1858 — 1843 — 1833, Sztoke 
holm 153.05 — 153.38 — 152.72, Zurych — 
120.40 — 120.70 — 120.10, Wiedeń 99.20 — 
98,80, Mediolan 27.85 — 27.95 — 27.75, — 
Helsinki 1145 — 1137, Montreal 5,28 i trzy 
czwarte — 5.26 i jedna czwarta. 

Tendencja nieco słabsza. 

PARYŻ. N. Jork 21.50, Londyn 105,13 1 
pół, Belgia 362.25, Mediolan 113.10, Zurych 
490.75, Berlin 864,00. 

ZURYCH. N. Jork 438 į jedna ósma, Lon 
dyn 21,41 i trzy czwarte, Paryż 20.36 i ey 
czwarte, Praga 15.29, Mediolan 23.07 i pół, 
Belgia 75.83, Amsterdam 23.90, Oslo 107.62 
i pół, Kopenhaga 95.62 i pół, Sztokholm — 
110.42 i pół, Berlin 176.30. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, owsle, 
jęczmieniu, życie, mące, otrębach oraz egzes 
wne kupno pszenicy i epzakutywna 

sprzedaż otrąb. 

Na ogół ceny niezmienione, 
Pati? utrzymana, usposobienie spos 
ojne, 


GIEŁDA NABIAŁOWA 


Za 1 lite: 
mleka pełnego na miarę 0.18—0,20 zł: 
mleka w but. z dost. do domu 0,24—0.26 zł. 


śmietany kwaśnej 1.00— 1.00 zł, 

śmietany słodkiej kawowej  0.80—0.80 zł, 
Za 1 kilogram: 

masła deserowego w bloku 340 zł. 

masła stołowego 320 zł. 

masła kuchennego 3.00 zł. 

za 1 kopę jaj pow. 50 gr. 4.20 zł. 


Pan Bednarz dostał nie tylko papierek sądowy 
ale i zajęcie mebli. Przyszedł raz do niego komornik 


i wszystkie rzeczy zapisał wraz z gramofonem 
O, wtedy pan Bednarz chciał na dobre zacząć się 
procesować. Gospodarz jednak cofnął mu to fanto: 
wanie pod warunkiem, że pan Bednarz się wyprowa: 
dzi. Dał się pan Bednarz wziąć na kawał i wyprowa: 
dził się gdzieś daleko za miasto a za nim poleciał ko- 
mornik i tam dopiero zajął mu rzeczy. 


Oho, przekonała się kamienica, że z nielada gra» 
czem ma do czynienia. Tu nie było żartów. Zwła: 
szcza, że zaraz za Bednarzem wylecieli Stawarzo* 
wie. Ciosy padały na kamienicę w równych odste: 


warzów wyciągali z izdebki na podwórze a ciągnęli 
graty i szamotali się ze starą Stawarzową — kamie» 
nica przycupnęła ze zgrozy. I tylko pomruk szedł 
niewyraźny a błysk oczu z pod kaszkietu a ściśnię: 
cie kułaków w kieszeni. Ale jeszcze się ludzie ha 
mowali, bo to wprawdzie ludzie nie bardzo.. ci 
Stawarzowie, ale cóż? Zawszeć to ludzie. A co tam 
wyczyniali, to przecież z biedy tej niedobrej, co to 
niejednego złamała i na złe drogi rzuciła, Co tam 
kogo sądzić. 

Potem przyszła kolej na pannę Stasię. Ale tej 
to już nie wyrzucili, bo miała chorą osobę w łóżku 
leżącą, co jest napisane w paragrafach, że nie wolno 
ruszać, Krzyku tam było a płaczu i tego stękania. 
Ale jeszcze nic. Dopiero gdy przyszli do Topolów, 
to już kamienica zgłupiała do czysta. 

Jakto i tego też?., 

Ludzie się żegnali, nawet tacy, co już żegnać się 
przestali. A jednak kamienica nie znała jeszcze cas 
dego zła na ziemi. Od fundamentów aż po kominy 
trzęsła się kamienica, gdy wynosili graty Topolów. 
A gdy już wynieśli wszystko ładnie pięknie, wtedy 
wszystko co żyło w kamienicy poszło i graty zniosło 
z powrotem. To wtedy komornik posłał po policję, 
ale na komisariacie powiedziano mu, że w tej chwili 
nie ma ani jednego posterunkowego, bo akurat coś 
się tam stało na mieście. Komornik zabrał swoich 


parobków i poszedł, coś tam w aktach zapisując. | 


maitymi radami. Pan Osocki poleciał gdzieś do 
miasta, bo to znajomości miał, tramwajarzowe zaś 
przyniosły całą dziesiątkę i wcisnęły ją Topoli, wy» 
pychając go do adwokata, tego pod trzydziestym. 
Gdy wrócił, miał już jaśniejszą minę. Adwokat 
zbeształ go, że taki głupi, że się nie broni a przes 
cież ma prawo mieszkać tam i nie wolno go wy- 
rzucić, bo jest bezrobotny i kazał mu lecieć zaraz 
po poświadczenie. Aaaa! Więc to tak! A więc to 
trzeba mieć takie poświadczenie. A nie jakieś tam 
wykręty o podłodze, czy drzwiach zepsutych. Takci 
wszyscy nie poprawią portek a zacisną czapki i jakci 
nie dadzą nura po te poświadczenia. Hoho, diabła 
zje gospodarz. Kamienica może dać się wywieść 
w pole tylko raz. Teraz dopiero zacznie się gra na 
nowo. Ludzie zaczną studiować paragrafy. Grunt 
to bezrobocie. Tu pan gospodarz się załamie, cho: 
ciaż taki z niego chytry człek. 

Owszem chcę płacić czynsz, ale skąd wziąć, jak 
nie ma pracy. Niech dadzą robotę, to będę płacił jak 
dawniej... 

A tu chociaż wiosna już się kończy i jeszcze cza: 
sem zapachną w powietrzu nie wiadomo jakim cudem 
bzy — ludzie siedzą na gankach i gadają o pracy, 
której wciąż nie ma. Ech, nie ma ci to jak dawniej, 
kiedy to roboty było RE, żeby A EB starczyło 
choć na sto lat. Opowiada pan Topola. 
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GODZINY PRZYJĘC W RE- 
DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZe 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI: 

Piatek; dnia 5 bs m. godz: 7.30 wiecz. 
„Madame Sans Gene" z Ireną Eichlerów! 
obota, dnia 6 b. godz. Sana wie 
Lemme! opera. 
Niedziela, dnia 350 popol. 
istwo” — ceny naj 
a, dnia 7 b. m, god: 
„Madame Sans Gene" z Ireną 

Poniet lek, dnia 8 b. m. g. 7,30 w s 
„Madame Sans Gene” z Ireną Eichlerówną. 

Wiorck, dnia 9 b. m. godz. 7.50 wiecz. 
„Madame Sans Gene” z Ireną Eichlerówną. 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
W 45— zł, a 


poleca 
Lwów 


Kazimierz LEWICKI „. 


614 
17:22 


50 w 


Marjacki 10 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn, Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego) 

Piat godzina 1930 wieczorem — 
„Ksi ka czardasza”. (Przedstawienie zas 
mknięte dla P. W.). 


„CYGANERIA" 


TO NIESAMOWITE WIECZORY 
ATRAKCYJNEJ ZABAWY 
 STZEDZENCY EREDATE TAARE EEE 


REPERTUAR TEATRU COLOSSEUM: 
Gościnne występy Warszawskiego Teatru 
P I3stu Rzedów 

Piątek — godzina 815 wieczorem 
„Co wolno wojewodzie...” 

Sobota — godzi 
„Co wolno wojewodzić 
"Niedziela — godz. 16 i 18.15 wiecz, — 
Co wolno wojewodzi 


KINOTEATRY:. 
APOLLO: „Sam Doodsworth”. 
ATLANTIC: „Królowa Dżungli” w główe 
nej roli Dorothy Lamour. y 
CASINO: „Sam na sam” z Paula Wessely. 
CHIMERA: „Moja gwiazdeczka“ z hire 
ley Temple i „Bohater” z Wallace Beery. 
EUROPA: „Ramona“, 
GLORIA: „Nasze sloneczko“, oraz „Rape 
sodia Bałtyku”. 
GRAŻYNA: „Barbara Radziwiłłów» 
na“ z J- Smosarska. 
KOPERNIK; „Matura“ i dźwiękowy doda» 


tek. ` 
MARYSIEŃKA: „Matura“, 
METRO: „Dziewczę z Budapesztu“ z Martą 
ggerth. 5 
MUZA: „Antony Adverse 
CE: „O czym marzą 


5 wieczorem — 


kobiety”, komes 


iatem“ oraz kolorowy 


ko | Tońko" w arcywesotej 


gody T; 
TON; „Cysa 
UCIECHA: „ 


FOTOPLASTIKON, Plac Mariacki 1. 5. — 
„HISZPANIA“ — Centa — Tetuan — 
Malaga. 

— „MADAME SANS GENE“ W TEA« 

"RZE WIELKIM, Dziś w piątek, w dalszym 
agu znakomita komedia Sardou „Madame 

s Gene", w premierowej obsadzie z Ire» 

ichlerówną w roli tytułowej, Reżyseria 

Niewierowicza. Dekoracje Ottona Rexa. 

EDZI W TEATRZE WIELKIM 
ielę, dnia 7 b. m. dwa przedstawie» 

rze Wielkim, a to po południu o 

zinie 5.30 pa cenach najniższych świetna 


„DZIEL 


NIK POLSKI” 


piątek, 5. marca 1937 r, 
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 Ohniżyć cenę prądu elektrycznego! 


() Zasadniczym warunkiem należy: 
tego funkcjonowania gospodarstwa nas 
rodowego i dobrobytu społecznego jest 
najwydatniejsze korzystanie szerokich 
sfer ludności z urządzeń materialnych 
i cywilizacyjnych, ‚zwlaszcza tych, któe 
re dają się określać wyrażeniem insty= 
tucja użyteczności publicznej, 

Obywatel musi mieć możność jak 
najobfitszego korzystania z kolei, 
poczty, wodociągów i.. Światła, Świas 
tła elektrycznego, trudno bowiem móz 
wić przy dzisiejszym stanie techniki, 
o innym świetle, Konsument ma pra- 
wo domagać się sprzedawaią mu prą+ 
du elektrycznego po cenie skalkulowa 
nej godziwie, uwzględniającej nie tyle 
ko interes i zysk przedsiębiorstwa 
miejskiego, ale także i prawdziwy 
koszt produkcji, n wreszcie — co naje 
ważniejsze — jego, konsumenta, zdole 
ność płatniczą, Ma do tego prawo tym 
bardziej, że przedsiębiorstwa miejskie 
nie powinny kierować się, jak prywate 
no = kapitali zne fabryki, idcą beze 


względnego lecz raczej myśl 
udogodnienia życia mieszkańcowi 


miasta. Wreszcie fundusze na utrzyma: 
nie tych miejskich urządzeń i na po- 
trzebne im inwestycje, pochodzą ze 
świadczeń podatkowych tego mies 
szkańca. To conajmniej zobowiązuje, 
A jednak w praktyce nie zobowiąe 
zuje: Lwów jest miastem, w którym 
cena prądu elektrycznego dla odbior: 
ców prywatnych osiągnęła najwyższy 
w Polsce poziom! Cena zużycia clek= 
tryczności. za t. zw. „kilowategodzinę” 
wynosi u nas aż 67 gr. Nie pomagają 
ciągłe wzywania opinii publicznej do 
obniżki, nie pomagają nawet opraco: 
wane projekty i wnioski składane Za: 
rządowi Miejskiemu i Radzie Mieja | 
skiej, Jeden z takich projektów obni+ 
żenia cen prądu elektrycznego został 
właśnie ostatnio odrzucony przez Ko. .| 
misję Rady. Oświadczono po prostu: 
obniżki nie będzie. ? 
Chcielibyśmy wiedzieć, — dlaczego 
nie, będzie? Dlaczego mogło być w 
Warszawie i wielu innych polskich o+ 
środkach, a nie może być we Lwowie? 
Dlaczego cena za” „kilowategodzinę” 
elektryczności w Szwecji wynosi 3 gr. 
to jest dwadzieścia razy mniej niż we 
Lwowie, dlaczego w Ameryce kosztu: 


je 15 gr. to Samo co u nas 67 gr. Zar 
pewne, w związku z zasadniczymi 
różnicami, różnić się muszą koszta 
produkcji prądu u nas i gdzie indziej, 
— ale czy tak szalone różnice są pros 
porcjonalne? Z całym przekonaniem 
stwierdzamy: niel 

Koszta produkcji prądu elektryczneś 
go u nas, przy uwzględnieniu wydał» 
ków administracyjnych i amortyzacji 
obejmują zaledwie część pobieranej 
ceny, Anormalna nadwyżka, to zysk 
Zakładu Miejskiego. Zysk to także ar 
normalny. Jeden z wybitnych profeso- 
rów Politechniki lwowskiej, swego 
czasu zajął się skalkulowąniem godzis 
wej ceny elektryczności we Lwowie. 
Z kalkulacji tej wynikło, że „kilowate 
godzina“ powinna tu kosztować najs 
wyżej 45 gr, zaś przy dobrej woli, 
możnaby ją dać jeszcze taniej. Skąde 
inąd wiemy, że na koszt własny pro» 
dukcji prądu Elektrowni Miejskiej w 
Drohobyczu wynosi 12 gr. Zdaje się, 
że nie ma powodu, by produkcja prąż 
du była kosztowniejsza we Lwowie 
niż w Drohobyczu, 

Lwowskie Zakłady Elektryczne nie 
poprzestają zresztą na pobieraniu as 
normalnie wygórowanej ceny za prąd. 
Od niedawna weszła w życie również 
instytucja kaucyj za otrzymany przez 
nowego konsumenta licznik zużywa: 
nia prądu, t. zw. „zegar“, Konsument 
musi, złożyć z góry kaucję w sumie kil- 
kudziesięciu złotych, które to pieniąs 
dze służą elektrowni znowu do zys 
skownego obrotu. A więc jeszcze raz 
zysk, przerost chęci zysku, niemal... 
wyzysk. ył 

Cała ta sprawa musi ulec ponownes 
mu rozpatrzeniu przez Komisję Rady 
Miejskiej, a przynajmniej przedostać 
się na posiedzenie tej Rady i tu uzy» 
Skać załatwienie zgodne ze sprawies 
dliwością i interesem mieszkańców 
miasta. Są oni zbyt obciążeni i tak ob» 
fitymi świadczeniami komunalnymi, as 
żeby mieli i przy tej „elektrycznej“ 
sposobności, opłacać się ponad siły. 
Jeżeli wchodzi tu w grę konieczność 
pokrywania innych. niedoborów zy- 
skami M. Zal Zarząd Miejski musi 
postarać się o inne środki, któreby tej 
konieczności zadośćuczyniły, I znowu 
nie... kosztem obywateli, 


PTY ZJESZ URZ ORT D NS PYTA PZODRO EE 


komedia J. Vaszary'ego  „Małżeństwo”, w 
reżyserii A, Cwojdzińskiego w obsadzie pre» 
mierowej. — Będzie to już 42 przedstawic» 
nie tej naprawdę pod każdym względem zna 
komitej komedii, — Wieczorem o godzinie 
7,50 komedia Sardou p. t „Madame Sans 
Gene" ze znakomitą Ireną Eichlerówną w 
roli głównej. |. 

PERA — TEATR WIELKI. — Jutro 
w sobotę, dnia 6rg0 marca b. r. p. Ewa 
Bandrowska » Turska, nasza najznakomitsza 
i fenomenalna śpiewaczka, wystapi dwukros 
tnie w operze Iwowskiej w swoich najlep» 
szych rolach. Dnia 6 marca w „Łucji z Lama 
mermooru* i 10 marca w „Trayiacie”. Wys 
stępy p. Bandrowskiej, staną się niewątpli: 
wie najważniejszym wydarzeniem artystycze 
nym w naszym życiu muzycznym, tem bare 
dziej, że,w operach tych usłyszymy śpiee 
waków tej miary jak Witolda Łuczyńskiego, 
młodego tenora polskiego, artysty opery wa 
szawskiej, o pięknym, lirycznym tenorze, 
Adama Dobosza, ulubieńca publiczności: 
lwowskiej, Znenona Dołnickiego, znakomi» 
tego barytona scen polskich i Romana Wrae 
Przy pulpicie kapelmistrz Józef Lehrer, 
reżyseruje Aleksander Ułuchanow. Również 
rewelacyjnie zapowiadają się dalsze przed. 
stawienia 10 marca „Traviata z pp.: Bans 
drowską, Doboszem, Zenonem Dolnickim, 
12 marca „Madame Butterfly" z Heleną Lis 
powską i na zakończenie obcenego cyklu 
optrowego „Straszny Dwór“ w nowym os 
pracowaniu muzycznym Adama. Dolżyckie« 
go, znakomitego dyrygenta polskiego, któcy 
poprowadzi również „ľraviatę“ i „Madame 
Butterfly". Bilety do nabycia w kasie Teatru 
gazynie nut Seyfartha, 


Wielkiego oraz w ma 
ul. Akademicka 6. 

— BALET JOOSE WE LWOWIE, *W 
drugicj połowie matca, gościć będzie 
Lwowie, 


we 
svszechświałowej sławy „Balet 
Na konkursie międzynarodowym 
, w roku 1932 balet ten zdobył 
pierwszą nagrodę. Zespół tem przybywa do 
Lwowa w skła 32 osób i przywozi wła: 
sne dekoracje — setki wspaniałych kostiuź 
mów. 

— VII-MY KONCERT FILHARMONI: 
CZNY, We wtorek, dnia 9 marca, w sali 
P. T. M. zapowiada: się 'scnsacyjnie. Dyrys 
guje ulubieniec lwowskiej publiczności Igna 
cv. Neumark, który w ubieelych sezonach 


koncertowych odniósł we Lwowie wielokrote 
mie wspaniałe sukcesy, Solistą jest jeden z 
najlepszych polskich wiolonczelistów Kas 
zimierz Wiłkomirski, który wykoha Maklas 
kiewicza koncit wiolonczelowy, za który 
kompozytor otrzymał nagrodę państwową. 
Zwraca się uwagę, że tylko część tego kons 
certu podlega transmisji radiowej, 
Z POWSZECHNEGO TEATRU ŻOŁ 
NIERZA. Wobec niezwykłego powodzenia 
występów p. Meli Grabowskiej w „Księże 
niczce czardasza" — Dyrekcji Powszechnego 
Teatru Żołnierza udało się zatrzymać tę dos 
skonałą śpiewaczkę na kilka dalszych przed» 
stawień. — W piątek, dnia 5 marca, odbęs 
dzie się zatem po raz lósty przedstawienie 
„Księżniczki czardasza* z p. Melą Grabow» 
ską i pozostałą premierową obsadą. 
Gotową już zupełnie premierę „Matury” 
Fodora, odłożono do przyszłego tygodh 
W czwartek, dnia £ marca teatt nieczyn» 


ny, 

Bilety na bieżące przedstawienia w przede 
sprzedaży przy kasie Powszechnego Teatru 
Żołnierza, ul. Rutowskiego 22, w godzinach 
od 10—13 i 17—20. 

— WYSTĘPY WARSZAWSKIEGO TE- 
ATRU „I3:TU RZĘDÓW" W TEATRZE 
COLOSSEUM DOBIEGAJĄ KOŃCA. — 
Jeszcze tylko 3 dni bawić będzie we liwo» 
wie znakomity zespół Warszawskiego Teas 
tru „Iistu Rzędów“, w skład którego wchos 
dzą asy sceny polskiej jak: Pp. J. Andrze« 
jewska, J. Kraszewska, M. Nobisówna, K. 
Krukowski, K. Tom. L. Lawiński i inni. — 
Ci, którzy dotychczas nie mieli sposobności 
widzieć tego widowiska, niezawodnie skos 
rzystają z tej okazji, i zawitają ha ostatnie 
występy tego znakomitego zespołu. Przed: 
sprzedaż biletów w składzie nut Seyfartha 
ul. Akademicka 6, przed przedstawieniem 
przy kasie teatru. 


p 


— SOWIETY NIEZADOWOLONE Z 
RADIOFONII POLSKIEJ. — W jednym z 
sowieckich pism radiowych ukazała się nor 
tatka tej treści: „Polska systematycznie pos 
większa moc swych radiostacji, To powię: 
kszanie mocy trwa nadal, mimo, że stacji 
polskie i tak dosłownie „grzmią* na c: 
Europę. W końcu ubiegłego roku powięk» 


Apelujemy więc do zespołu polskich 
radnych Lwowa, żeby sprawą obniżki 
cen prądu elektrycznego zajęli się jak 
najgorliwiej i kategorycznie. Obniżka 
ta musi nastąpić jak najprędzej, nas 


0 powodzeniu 


decyduje wypielęgno- 
wana cera. 

Taką będziesz mieć 
wkrótce przez używanie 
mydła 1780 


RREMOL 


Mydło Kremol przygotowane na specjalnych 
odpowiednio spreparowanych wyciągach x mieka 


tychmiast, W przeciwnym razie, może 
przyjść wieczór, w którym szyby wię: 
kszości kamienic lwowskich będą czar» 
ne i głuche, a conajwyżej oświetlone 
płomieniem lampy naftowej, Znowu 
cofniemy się w tył, mimo zdobyczy 
technicznych, mimo słusznych nawo» 
ływań do racjonalizacji i uprzemysłoś 
wienia odpowiednich dziedzin życia. 
Do tego nie można dopuścić i przed 
tym przestrzegamy! Fi 
BER IIND EETA o DIERE PAC REEE 


Odjazd starosty Kirschnera 


W dniu wczorajszym b. wicestas 
rosta grodzki we Lwowie, obecnie 
starosta powiatowy w Bóbrce mgr. 
Franciszek Kirschner wyjechał ze 
Lwowa celem objęcia nowego stano+ 
wiska. 

Kilkanaście dni temu mieliśmy już 


"sposobność na tym miejscu podkree 


| 


ślić dobrą pamięć, jaką starosta Kir- 
schner pozostawia po sobie we Lwo 
wie. Jako urzędnik odznaczał się zas 
wsze pełnym zrozumieniem ciążą: 
cych na nim obowiązków wobec spo 
leczeństwa, wyjątkowym taktem i 
obiektywizmem. Jako człowiek uj+ 
mowal wysokomi walorami towarzy 
skimi i cechami charakteru, Społee 
czeństwo lwowskie życzy staroście 
Kischnerowi powodzenia i sukcesów 
na nowym, odpowiedzialnym i sas 
modzielnym stanowisku. 

BRENTA eaa s aaa 


Hojny dar M. K. K. 0. 


Na ręce Komitetu Pomocy Zimowej 
wpłynęło pismo Miejskiej Komunale 
nej Kasy Oszczędności we Lwowie 
zawiądamiające, że Rada Kasy uchwa» 
liła przyznać na Pomoc Zimową subs 
wencję w kwocie zł. 10.000, W teg spo 
sób M. K, K. O. nie po raz pierwszy 
daje dowód swojego społecznego na» 
stawienia i pełnego zrozumienia dla 
akcji obywatelskiej, która przynosi 
pomoc najbardziej potrzebującym, 

Komitet wyraża przekonanie, że 
stanowisko zajęte przez Kasę Oszczęs 
dności — zachęci inne instytucje finans 
sowe i poszczególnych obywateli do 
spełnienia obowiązku, który jest nakas 
zem chwili. ' 
szona została trzykrotnie moc AA w Wil 
nie. Stary» wileński nadajnik miał moc 16 
kw., moc KA nadajnika — 50 kw. — 

ala pozostała bez zmiany — 559,7: m/556 
kc (5). 

— MŁODZIEŻ LWOWSKA PRZED 
MIKROFONEM. Dziś w piątek, o godzie 
nie 15.35, zostanie nadana w ramach „Mło» 
dzież Lwowska przed Mikrofonem* audycja 
„Zebranie w Świetlicy" — w wykonaniu u: 
czennic szkoły powszechnej Nr. 33, pod 
kier. Marii Górnickicj, 

— LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO: 
WE. RE w piątek, o godzinie 16.15 przes 
prowadzi przed mikrofonem rozmowę z cho 
rymi ks. kan. Michał Rękas. A 
O godzinie 18.20 wygłosi prof. Jan Bos 
lesław Liwoczyński pogadankę „Złoczów — 
jedno z gniazd Sobieskich". 


— DUSZPASTERSTWO  AKADEMIC: 
KIE zawiadamia, że zebranie ogólne Soda+ 
licji Studentek Uniwersytetu Jana Kazimie: 
rza we Lwowie, poprzedzone Mszą Św. w 
M S. S. Urszulanek (ul. św. Jacka 16), 
odbędzie się 7 marca 1937, o godzinie 8.30 
(bez kwadransa) z referatem p. t. „Muzy: 
kościelna" 


Sh. 


— W 5-TA BOLESNĄ ROCZNICĘ ZGO 
NU złotoustego kaznodzici Leg. Fol. Księr 
dza Biskupa Dra Władysława Bańdurskie» 
go, odprawione zostanie nabożeństwo žalos 
Cne w sobote, 6 marca br. w kościele garnis 
RH (00. Jezuitów) we Lwowie o 


alu w. tym nabi 
żałobnym Komitet Budowy Pomni! 
iskupa Władysława Bandurskiego, Z 
zck Rezerwistów Okręg VI, Związek Strze» 
lecki im. Ks. Biskupa Bandurskiego oraz 

Stowarzyszenie „Gwiazda“ we Lwowie. 
W niedzielę zaś dnia 7 marca 1937 odbe» 
dzie się staraniem czterech wyżej wymienio: 
mych organizacyj uroczyste przedstawienie 
siłami „Sceny Gwiazdy” sztuki w 5 obraz 
zach Lucjana Rydla, pod tytułem „Z: 
wane koło”. Przedstawienie to odbędzie się 
w sali „Gwiazdy“ ul. Franciszkańska 7 o 
godzinie l9ztej (7smej wieczorem). Czysty 
z tej imprezy przeznacza się Komis 


Zwiąs 


Lochód 
tectowi Budowy Pomnika Ks. Biskupa Wlas 
dysława Bandurskiego we Lwowie. 

«Bilety wstępu wcześniej do nabycia w 
biurze Stow, „Gwiazda* we Lwowie, ul. 
Franciszkańska 7 codziennie w godzinach 
wieczorńych, 

— POŻEGNANIE P. ALEKSANDROWI 
CZOWEJ. D. 27. 2, w Komendzie VI. Okr. 
Z. S, Wydział Pracy Kobiet przy wspól 
udziale delegatów Towarzystwa Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego żegnał członkinie 
Wydziału ob, Aleksandrowiczową Marię, 
która opuszcza Lwów z powodu przeniesie: 
nia jej męża na inne stanowisko służbowe 
do Warszawy. Okręgowy Wydział traci z 
tego powodu bardzo czynną i niezastąpioną 
w pracy kobiet Z. S. działaczkę. 

— WALNE ZGROMADZENIE ZW. O: 
FICERÓW W. P. W ST. SP. Wskutek zle 
cenia Zarządu Głównego w Warszawie, Za 
rząd VI. Okręgu Lwowskiego Związku O+ 
ficerów Wojsk Polskich w stanie spoczynku 
we Lwowie, zwołuje po myśli par. 49 Status 
tu Nadzwyczajne Walne Zebranie Człon: 
ków Okręgu, które odbędzie się we Lwowie 
w lokalu Związku przy ulicy Piekarskiej Nr. 
28, I: pa 5 marca b. r. o godzinie 10<tej ra» 
no. W razie braku wymaganej statutem ilos 
ści członków, odbędzie się ono pół godziny 
później z tym samym porządkiem dziennym 
bez względu na ilość obecnych. Porządek 
dzienny: 1. Sytuacja oficerów W. P, w st. 
sp. w chwili obecnej, 2. Projekt ustawy emes 
rytalnej dla osób zawodowych wojskowych 
w stanie spoczynku. 

— LEGIONIŚCI! Doroczne Walne Zebra 
nie członków Oddz. Zw. Legionistów Pol. 
we Lwowie odbędzie się w piątek 5 marca 
br. o godz. 18 w sali Instytutu Technolos 
gicznego (ul. Bourlarda 5). W razie braku 
kompletu prawomocne walne zebranie zg34 
dnie z ust. 5 par. 73 statutu odbędzie się 
o godz, 18.30 w tym samym lokalu. Udzia: 
w walnym zebraniu mogą wziąć b. legionis 
ści zweryfikowani i zbalotowani przez Zar 
rząd Oddziału, którzy wykażą się numeros 
Wanymi zaproszeniami. Zarząd Oddziału 
wzywa równocześnie wszystkich b. legionis 
stów zweryfikowanych i zbalotowanych do 
wyrównania zaległych składek członkows 
skich, a to zgodnie z ust, b (par, 17 statutu) 

— Z POLSKIEGO TOW. PRAWNICZE- 
GO WE LWOWIE. W dniu 26 ub, m. ode 
było się doroczne Walne Zgromadzenie Tos 
warzystwa. Po udzieleniu Wydziałowi absos 
lutorium; uchwalono odnowić umowę z Res 
dakcją „Przeglądu: Prawa i Administracji" o 
dostarczanie członkom tego czasopisma a 
następnie wybrano na lata 1937, 1938 i 1939 
trzech wiceprezesów Towarzystwa: I. Pros 
fesora Dra Romana Longchampsa, II. Dra 
Wiktora Hamerskiego, prezesa Lwowskiego 
Oddziału Prokuratorii Generalnej i III. Pros 
fosera Dra Antoniego Wereszczyńskiego. — 
Ponadto wybrano siedmiu członków Wy» 
działu oraz trzech członków Komisji rewia 
zyjnej. 

— W LOKALU ZWIĄZKU PAŃ DO: 
MU, przy ulicy Batorego 38, odbędzie się 
dla pań i panienek kurs p. Bieńkowskiej pie 
czenia przedówiątecznego, oraz gotowania 
wykwintnego, który odbywać się będzie raz 
na tyd: w sobotę, od godziny 10—15.. — 
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji, udzie” 
la Sekretariat. Kurs rozpoczyna się 6 mare 
ca 


— W KLUBIE STOWARZYSZENIA 
KOBIET Z W. W. ul. Batoreko 58, odbę. 
dzie się 5 marca b. r. o godzinie IS:tej ods 
czył p. Łucji Rotowej: Psychologia kobiety 
w ostatnim dziele Naglerowej „Krauzowie”, 
Goście mile widziani. 


— MAGAZYN POŚCIELI R. DRZALA, 
Lwów, Cho zny 5, poleca kołdry, mas 
terace, przerabia kołdry po 4 zł, materace 
|, przyjmuje pierze do igi e 


po 6 zł. 
194:81. 


— WYSTAWA OBRAZÓW Stanislawa 


Grabowskiego, Artura Klara ora? rzeżb 
Fryderyka Totha, otwarta jest w lokalu 
Lwowskiego Zawodowego Związku A 


stów Plastyków przy ulicy Dziedus; 
1,1. p, Dużym zainteresowaniem ci ię 
p z Hiszpanii Stanisława Grabowskież 
go, występującego po raz pierwszy we Lwo 
wie z większą kolekcją prac, pejzaże z Krze; 
mieńca znanego we Lwowie art. « malarza 
Artura Klara, oraz szereg rzeżb portretos 
wych, wykonanych w różnych materiałach: 
(bronz, drzewo, alabaster i t d), art. rzeźź 
biarza Fryderyka Totha. Począwszy od obes 
cenej wystawy; wszystkie. wystawy „Związku 


„DZIENNIK POLSKI" «va'a tek, 4, marca 1937 r. 


Piękny dorobekmłodejgeneracji 
romanistyki lwowskiej 


Koło Romanistów pod przew. p. 
Frzetockiej dorocznym pięknym zwys 
czajem urządziło herbatkę i zebranie 
towarzyskie, na którym. zapoznało stare 
szą generację  romanistów lwowskich 
ze swym dorobkiem miniónego roku. 
Na zebranie przykył kurator. Koła 
prof. dr, Zygmunt Czerny, profesoro+ 
wie dr. Kuryłowicz, dr. Biedrzycki, doc. 
dr. Dłuska, lektorzy dyr. dr, Fiszer i 
Simgevin, liczni romaniści i członkowie 
Koła. W części artystycznej zebrania 
po zagajeniu przeż p. Przetocką, p. 
Gniadek recytował specjalnie napisany 
świetny fikcyjny dialog francuski mię- 
dzy portretami wielkich pisarzy Fran: 
cji, wiszącymi w sali Instytutu Romani 
styki, zakończony rabelaisowskim weż 
zwaniem: „Allons boire”, a p. Rzadź 
kowska doskonałą satyrę na wybitniej: 


szych lwowskich romanistów, Prawe 
dziwą biesiadę intelektualną i artye 


styczną stanowiły pieśni ludowe hisze 
pańskie różnych epok i regionów od» 
śpiewane przez znakomitego znawcę 
folkloru Hiszpanii, lektora języka hi- 
szpańskiego UJK dr. Fiszera. Wieczór 
należał, jak corocznie, do najmilszych 


wieczorów dla dawnych  romanistów, 
którzy w atmosferze swych zaintereso- 
wań i koleżeńskich kontaktów zacies 
śnili węzły łączące ich wzajemnie ze soz 
ba i z ich profesorami. 

Koło Romanistów kontynuuje chluz 
bne tradycje swoje i lwowskiej wiedzy 
romanistycznej, pracując w kilku seks 
cjach, Uczestnicy sekcji włoskiej do- 
konali obecnie wspólnie przekładu Bee 
nedetta Crocego „Breviario di Estetie 
ca“, którego druk podejmuje w najbliż 
szych dniach. Sekcja hiszpańska odby* 
wa co tydzień zebrania z referatami i 
dyskusjami. Sekcja portugalska zapro? 
siła lektorkę jez. portugalskiego UJK 
dr. Maplińską na cykl odczytów krajo+ 
znawczoshistorycznych o Portugalii, a 
sekcja prowancka przygotowuje wspól: 
ny przekład Arbauda „Bestio dou 
Vaccares*. Wreszcie istnieje sekcja liz 
teracka, na której omawiano postać 
Pegury, bergsonisty katolickiego i E- 
dwarda Estaunie, Zebrania plenarne 
Koła poświęcone są współczesnemu 
teatrowi francuskiemu, o którego insce 
nizacji wygłosiła wykład p. Freudma- 
nówna. 

a 


Fałszywe monety 10-złotowe kursują 


(a) W sklepie N, Kofflera ziawił się 
wczoraj Marijan Papuga, poborca IV. 
Urzędu skarbowego, celem pobrania 
podatku przemysłowego az r. 1955 w 
kwocie 337 zł. Pieniądze wypłacił mu 
pomocnik handlowy Eliasz Mensch, 
przy czym okazało się, że jedna 10-zło- 
tówka była fałszywą. Poborca z Men- 


schem udali się do Banku Polskiego, 
gdzie falsyfikat został stwierdzony. 
Ż Banku udali się obaj do Komisariatu 
P. P., gdzie spisano odpowiedni proto- 
kół. Mensch nie umiał podać źródła, 
z którego do sklepu nadpłynęła fał- 
szywa 10-złotówka 


Dostawca cukru i inkasent 
sprzeniewierzył 1.361 zł. 


(a) Markus Sprecher, właściciel hur- 
towni cukru (ul, Legionów 35). utrzy- 
muje swe magazyny przy ul, Rzeźnic- 
kiej 7, które prowadzi syn jego Berisz. 
W dziale dostawy utrzymuje się tem 
zwyczaj, że woźnica: firmy spedycyjnej 


zostały udostępnione młodzieży szkolnej be 
płatnie, za okazaniem legitymacii. Wystawa 
otwarła jest codziennie od 10—15ztej. 

— OTWARCIE WYSTAWY MARIANA 
HEŁM „ PIRGO WE LWOWIE. Onegdaj 
odbyło się we Lwowie otwarcie wystawy 
rysunków i prac malarskich inż, arch. Maria» 
na Hełm « Pirgo, a. to w sali hotelu Euro» 
pejskiego, pl. Mariacki 4. Na otwarciu obse 
cny był imieniem p. wojewody Beliny- 
Prażmowskiego nacz. inż. Szczygieł, wicce 
prezydent miasta Chajes; dyr. dep. min. 
Drojanowski, gen. Jędrzejewski i wiele ox 
sobistości sfer kulturalnych Lwowa.. Wystas 
wa obejmuje 47 prac artysty, a to przewaź; 
nie motywy architektoniczne, wnetrza i kom 
pożycje figuralne, wykonane techniką rysun 
kową, akwarelową i olejną, Motywy dò prac 
swoich czerpał artysta z Polski, a to z War 
szawy, Lwowa, Podhala, Puław, Górnego 
Śląska i t. P., a ponadto z Rzymu, Florencji, 
Stambułu i Warny. Wystawa ze względu na 
wysoki poziom i ciekawe motywy, przyjęta 
była z ogólnym uznaniem przez zwitdzająa 
cych. n s 
Wystawa otwarta jest codziennie od ‘gos 
dziny 10—19 i cały dochód. przeznaczony 
jest na Pomoc Zimową. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 
telefon 283-21 


— ODCZYTY W. „POGONI“. Kierows 
nictwo Sekcji Strzeleckiej, zaprasza  człone 
ków Sekcji otaz wszystkich członków Klus 
bu na odczyty + pogadanki, które odbędą 
się w naszym lokalu (przy ulicy Piekarskiej 


B, I. p. na prawo), * > u 
W czwartek, 4 marca.o godzinie 19:15 — 
(7.15 v p. t „Dlaczego powinnie 


śmy strzelać" -~ (ref. red, Majewski). 

NW czwartek, LL marca o godzinie, 19.15 
(7.15 wiecz.) p. t. „Pistolet i rewolwer" — 
(zawody sportowe — obrona osobista) ref. 
inż, Włodz, Mańkowski. ` 

Pierwszy odczyt- zatem dziś w czwartek 
o 7.15 wiecz. przy ul. Piekarskiej 1 B, I. p. 
na prawo. 


N. Parnesa (ul, Kotlarska 14) rozwożi 
do sklepów cukier a równocześnie in- 
kasuje pieniądze, W ostatnim czasie 
spełniał te funkcje Mojżesz Scheiner, £. 
Fckhaus, który w dniu wczorajszym © 
godz. 14-tej wyjechał ze zmacznym za* 


-- STRZELCZYNIE „NA „POMOC Zle 
MOWĄ", Dnia 8 lutego br. staraniem oddz. 
żeńskiego Związku Strzeleckiego w Rohas 
tynie urządzono w świetlicy oddziału „Wies 
czór humoru i śmiechu”, na który przybyli 
prócz członków Zarządu oddziału i człone 
ZS czynnych, członkowie Koła. Przyjaciół 

Wieczorynkę tę zaszczycił swoją obecnos 
ścią powiatowy starosta dr, Janecki. Na 
program złożyly się inscenizacje, tańce, hus 
morystyczne dialogi oraz pieśni i żywa gar 
zetka, ilustrująca życie świetlicowe. 

Wieczór ten słusznie nosił nazwe humoru 
i śmiechu, ponieważ rzęsiste okla 
rysśmiech w  zupelności godziły 
nazwą. e 

Po ognisku odbyła się zabawa taneczna. 

Dochód z wieczorynki przeznaczono w 


całości na pomoc zimową dla bezrobotnych. 


LASY 


do wykonania na 
„boa“, do farbowania 
| wyprawy. białe 
polarne na kolory: 
popielatych i niebie- 
skich lisów przyjmuje 


KAROL SCHÓRER 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-50 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Cielecki Jerzy, wł. dóbr — Hadyńkowce, 
Kuntzowa Paulina, wł, dóbr — Kołomyja, 
Wotkowicki Ignacy, wł. dóbr — Strzyżów, 
Miliński Józef, wł. dóbr — Helenków, 
Przyłęcki Józef, wł. dóbr — Łubno, Zery« 
giewicz Mieczysław, wł. dóbr — Albinówka, 
Negrusz Kajetan, inspektor lasów — Miko» 
łajów, Włoczewski Włodzimierz, dyr. — 
Warszawa, Padiakowa Maria, żona pułk. — 
Warszawa, Trzeciak Kazimierz, dyr. — Kros 
sno, Inż. Laskowski Stanisław — Warszawa, 
Griinkraut Helena — Broszniów, Dr. Hai 
merski Stanisław, lekarz — Stanisławów, Dr. 
Sambura Tadeusz, lekarz — Gołogóry, Por. 
Pronaszka Mieczysław — Lwów,_ Werner 
Stanisław, agronom — Warszawa, Dunikows 
ski Stefan, ziemianin — Stróże, Smiałowski 


| 
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pasem cukru do sklepów a w dwie go- 
dziny później miał stawić się w hurtow 
ni i zwrócić zainkasowane od kupców 
pieniądze. Wyjechał tedy Scheiner i 
złożył cukier w sklepie Baiera przy ul. 
św. Piotra 1, Krzaczyńskiej przy ul. 
Pijarów, Roleckiej przy ul, Zielonej, 
od których to firm pobrał łącznie 1361 
zł, 90 gr., których do hurtowni nie do- 
prowadził, lecz przywłaszczywszy so- 
bie pieniądze zbiegł w nieznanym kle: 
runku, Za Scheinerem (ul. Słoneczna 
1. 55) wdrożyła policja poszukiwania. 


ATAK WŁAMYWACZY WZMA- 
GA SIĘ 

(a) Po wycięciu filunku w drzwiach 
nieznani złodzieje dostali się do mies 
szkania Magdaleny Sokołowskiej (ul. 
Zyblikiewicza 16, gdzie skradli dwa 
pierścionki, 10 skórek popielicowych, 
oraz garderobę, łącznej wartości 500 zł. 
a na szkodę Michała Brauna płaszcz 
wartości 150 zł. 

Drugi wypadek włamania notowano 
w mieszkaniu Włodzimierza Szweda 
(ul, Dekerta 3), gdzie złodzieje skradli 
garderobę wartości około 300 zł. 

Z mieszkania Jarosława Rysiaka skra 
dli złodzieje dwa ubrania i rewolwer. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY UMY- 
SŁOWO CHOREGO W APTECE 

(a) Do apteki Kwartnera (ul. Za- 
marstynowska 56) przybył w dniu 
wczorajszym niejaki Andrzej Bulecki, 
zamieszkały w Kleparowie, który nice 
dawno zbiegł z Zakładu dla umysłowo 
chorych w Kulparkowie, i zażądał lu- 
minalu, szukając przy tym rzekomo za 
receptą, Gdy aptekarz wyjął tabletki 
luminalu, Bułecki uchwycił tabletki i 
wrzucił je do szklanki z wodą, którą 
wypił. Buleckiego przewieziono do 
szpitala, skąd odstawiono go do Kul- 
parkowa. 


UCZEŃ SZKOŁY POWSZECHNE] 
POD KOŁAMI SAMOCHODU 
(a) Michał Dubiniak; szofer, naje- 

chał wczoraj autodorożką nr, 92078 na 

przechodzącego ul. Akademicka Edwar 
da Ryszczyszyna, liczącego 13 lat, ucze 
nia szkoły powszechnej (ul, Sykstuska 

25). Potrącony chłopak upadł na bruk 

i doznał rany na głowie i złamania nos 

gi. Szofer przewiózł ofiarę swej nie- 

ostrożnej jazdy do szpitala powszech- 
nego. 


Tadeusz, ziemia Słupice, Dr. Drużba» 
cki Feliks, wł. dóbr — Pratkowce, (Gawli 
kowski Roman, przemysłowiec — Kraków, 
Wiśniewska Helena, inspekt. — Poznań, Dr. 
Pępkowski Adolf — Radymno, Kpt. Ciepic+ 
lowski Jerzy — Warszawa, Roczkowska Mar 
ria, adwokat — Warszawa, Szancenbach B. 
— Warszawa. 


— WIELKA WENTA ŚWIĄTECZNA. 
Staraniem Polskiego Białego Krzyża 
pod protektoratem JW. Pań Wojewodziny 
A, BelinazPrażmowskiej, Gen. J. Fabrycos 
wej i WŁ Popowiczowej odbędzie się w 
niedzielę, dnia 7eg0 marca 1937 roku w sali 
Izby Przemysłowo „ Handlowej przy ulicy 
Akademickiej 17, Wielka Wenta Świąteczna 
na cele Polskiego Białego Krzyża. Do wy: 
grania: artykuły żywnościowe, słodycze, wę 
dliny, galanteria, porcelana, wyroby kosme» 
tyczne, skórzane i wiele innych cennych 
fantów. Początek o godzinie 10stej przed pos 
łudniem. Cena losu 20 groszy. Wstęp 20 gra 
szy, dla dzieci 10 groszy, — W czasie wen: 
ty przygrywać będą dwie orkiestry wojsk 
we, 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957. Od dnia 
28 lutego do dnia 6 marca, mają następu, 
jące apteki dyżury nocne i niedzielne: 

1. Mr. H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57. 
2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapichy 15. 
3 Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora l. 3 
4. Mr. M, Ettingera, pl Gołuchowskich 14. 
S. Haya, ulica Kołłątaja l. 12. 
„ J. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4. 
1 W, Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. 


8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82, 
9. Mr. A. Markowicza, ul. Żyblikiewicza 50. 
10. Mr, P. Mikolascha, ulica Kopernika 1. 


11. Mr A. Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
12. Dr. J. Pilewskiego, ul, Akademicka 28. 
15. Mr. J. Pinelesa, Rynck 18. 

14. Dr, J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 
15. Mr. J. Reissowej „Sanitas“, Zamars'y- 

nów, ul. Lwowska 43. 

B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30 
n S. Somersteina, ul. Janowska l. 2. 
E. Sussmana, ulica Kurkowa |. 5. 
„ O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 35. 
S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. 
„Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żólkiewska 71. 
22. Mr. I. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12. 
25. Mr. K. Zygmunto Gródecka St. 


M. 


E4 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


Caiy Lwów przekonał się, 


że obecnie ba'dzo tanio i precyzyjnie 
naprawia zegary, zegarki oraz wszelkie 
mechan zmy żegzrowe tylko znana f-a 


Władysław Targalski 


zegarmistrz 


Lwów, pl. Akademicki 2 
5557 


Bracia ALBERTYN! 


posiadają na składzie 


MEBLE GIĘTE 


w różnych fasonuch i kolorach, 
«KG duży wybór na składzie, 


MEBLE STYLOWE 


t j. sypialnie, jadalnie i t. pa 
wykonuje się na zamówienie. 
Wykonanie solidne, 
ceny umiarkowane. 


Wykonują wszelkie roboty tapicerskie 
Lwow, ul. Kieparowska 15, Tel, 219-27 


Mile, przyjemnie, poży- 
tecznie spędzisz czas 
w CEYTELNEAI 
CZASOPISM 


„Wszechprasa 


SYKSTUSKA 19 
y 


Olbrzymi" wytór pism polskich 
i zagranicznych 
Żurnale i pisma fachowe 
Czytelnia otwarta codziennie 
bez przerwy od godz, 8 — 22-ej 
Wstęp 15 groszy 


3559 


2 Drohobycza 
ECHA WIELKIEGO POŻARU. 


Ustalono, że winę wielkiego pożaru 
miejskiej hali targowej w Drohobyczu, 
o którym już donosiliśmy, ponosi kie+ 
townik sklepu, zięć Lotwenberga, któż 
ry został ciężko poparzony w czasie 
eksplozji i przeciwko temuż zostało 
skierowane doniesienie do Sądu o spo 
wodowanie pożaru. Dochodzenia rów: 
nież ustaliły dokładnie straty, a to: 
gmina m. Drohobycza 11,830 zł, wła: 
ścicieli sklepów Heinberg 24.000 zł, 
Loewenberg 6.000, Tomaszewski 1800, 
Tomaszewski A. 5.800 zł, Rothfeld 
3.000 zł., Kobrynowie 1,500 zł., Haner 
1000 zł. czyli łącznie szkody wyniosły 
na kwotę 60.103 zł. 

(z) POSIEDZENIE RADY MIEJ: 
SKIEJ. Na odbytym posiedzeniu Rady 
miejskiej pod przewodnictwem prezy: 
denta Rajmunda Jarosza, uchwalono 
po sprawozdaniu referenta komisji 
rewizyjnej dr. Skulskiego zamknięcia 
rachunkowego Funduszu administras 
cyjnego i przedsiębiorstw komunal: 
nych za rok 1935—36. Po referacie wis 
ceprezydenta dra Taranbauma. uchwa- 
lono dodatkowy bydżet na rok 1936/37 
różniący się od poparzedniego nadwyż 
ką 800 zł. Na powyższym zebraniu dos 
konano wyboru delegatów na zjazd 
Związku Miast w Warszawie a to: 
prez, R. |arosza ,wiceprez. dr. Tanen- 
bauma, ławnika dyr. Osiowskiego, a 
na zastępcę inż. Kleję, Do komisji mae 
jącej się zająć regulacją gospodarki 
przedsiębiorstw. miejskich wybrano 
lyr, „Polminu* Biluchowskiego, insp. 
Opitza, dr. Skulskiego dr. Adlersberga, 
dyx. Bauera, Ruhrberga, dr. Kostrze» 
wskiezo i Nowosielskiego. 
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Repertuar teatrów i kino- 
teatrów : 
BORYSŁAW. 


Colosseum: „Kochanek 
własnej żony”, 


da Grażyna: „Kariera“, Palace: 
mi 


ktator". 

|RZOZÓW. Goplana: „Burza nad Andas 
i“ 1 „Tarzan wśród małp". 

CZORTKOW. Casino: „ITrędowata”. 

DRONOBYCZ, Sztuka: „Romeo i Julia', 
Wanda: „Wacuś”. 

KAMIONKA STRUM, Apollo: „Nie das 
my ziemi" i „Flip i Flap". 

KOŁOMYJA. Mars: „Królowa dżungli”, 
Gwiazda: „Jak wam się podoba”. 

LUBLIN. Apolio: „Piętro wyżej", Corso: 
„Niech żyje miłość" i „Tydzień przed ślu+ 
bem“, Gwiazda: „Rose « Marie", Rialto: „Jej 
szampańska noc” i ńskie morza“, Vee 


mus: „Mały buntownik” i „Samochód: m. | 


PODHAJCE. Sokół: „Sen nocy letniej", 

PRZEMYŚL. Olimpi 
Mongo", Casino i Raj 
fonia‘, Fotoplastiko: 


leń — Londyn". 


GRANA WISZNIA. Apollo: „Sing — 
ing". 
SEANISŁAWÓW. Teatr: „Złoty wieniec 


Casino; „Król burlesk limpia: 
ria Stuart, Urania: „Tydzień przed ślue 
bem“, Ton: „Jego złota rybka", Warszawa: 
„Confetti“ i rewia. 

STRYJ. Apollo: „Jej wysokość tańczy 
walca" i „Biały Tarzan". 

USTRZYKI DOLNE. Promień: „Rapso: 
dia Bałtyku”, 


Teatr Pokucko-Podolski: 


5.3.RAWA RUSKA. Popol. „Fircyk w 
zalotach", wiecz. „Pierwszy występ 


Jenny". | 
ZALESZCZYKI. Popol. „Chory z us 


rojenia", wiecz, „Wożny i Minister". 
LUBACZÓW. Popoł. „Fircyk w zalos 
tach", wi „Pierwszy występ Jenny”. 
CZORTKÓW. Popoł. „Chory 2 *uro« 
jenia”, wiecz. „Wożny i Minister” 
PRZEMYŚL. Popol. „Fircyk w zalo 
tach", wiecz. „Pierwszy występ Jen: 
ny”. 

BUCZĄCZ. Popoł. „Chory 
nia”, wiecz. „Woźny i Mini 
PRZEWORSK. Popoł. „Fircyk w zalos 
tach", wiecz, „Pierwszy występ Jens 


ny”. 
MONASTERZYSKA. Popol. „Chory 
z urojenia”,  wiecz, „Wożny i Minis 


ster", 
ŁAŃCUT. Popoł. „Fircyk w zalor 
tach“, wiecz. „Pierwszy występ Jene 


ny“, 
KOPYCZYNCE, Popol. „Chory z u 
rojenia”, wiecz. „Wi 


6. 3. 


1.3. 


8. 5. 


8. 3. 


4 


z urojes | 
ter". 


Voćny 1 Minister". | 
"| pedagogicznych żeńskich uszło uwas 


Słanisiawowi 


o na a mar 

NOWE GNIAZDO SZLACHTY 
ZAGRODOWEJ w Bereźnicy  Szłie 
checkiej pow. Kałusz. Uchwalono za- 
dożyć gniazdo szlachty zagrodowej, 0» 
raz dokonano wyboru zarządu z J. Beż 
reżnickim na czele. 

Ze ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 
Prezes Podokręgu Związku  Strzeleś 
ckiego w Stanisławowie mgr. Kotlar- 
czuk w towarzystwie delegatów. Pod: 
okręgu dokonał inspekcji zarządu i Ko 
mendy Z. S. w Tłumaczu i odbył z 
członkami odprawę strzelecką. 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
ZWIĄZKU LEGIONISTÓW, W Sta 
nisławowie, przy licznym udziale uczęz 
stników odbyło się doroczne walne 
zebranie członków miejscowego Koła 
Związku Legionistów, pod przewodnie 
ctwem delegata zarządu Okręgu Związ 
ku Legionistów ob. Blicharskiego. Po 
nieważ zebranie to odbyło się w nader 
ważnej chwili tworzenia nowego obos 
zu politycznego przez Komendanta Na 
czelnego Związku Legionistów pułko: 
wnika Koca, uchwalono jednomyślnie 
podporządkować się wezwaniu Ko- 
mendanta. 

Ustępującemu zarządowi udzielono 
absolutorium, po czym wybrano nowy 
zarząd w.'składzie mgr. Kotlarczuk 
(prezes), Świętnicki Michał i dr. Kos 
chaj Jan (wiceprezes), Żurawski Mies 
czysław (sekretarz), Seniuk Tomasz 
skarbnik), dr. Hickiewicz Adam, Bos 
chenek Antoni, Dylski Franciszek, 
Chwastek Stanisław, Balaban Zye 
gmunt, Szudrawy Ignacy, Kułakowski 
Kazimierz, Wencel Kazimierz, 

Ponadto weszli do komisji rewizyje 
nej: Dynko Tadeusz, Wiśniewski Wła 
dysław, Gromnicki Piotr, Polak Stanie 
slaw‘ i Warchałowski Bolesław — a 
jako delegaci na zjazd: Świetnicki Mie 
chat, dr. Kochaj, Jan i Ziemba Woj- 
ciech. 

Wkońcu walne zebranie Związku 
Legionistów Polskich uchawliło nostęć 
pujące rezolucje: 

1) Zebrani wyrażają żal z tego pos 
wodu, że pominięcie Stanisławowa 
przy tworzeniu państwowych liaeów 


KRONIKA LUBELSKA 


SKAZANIE SOŁTYSA. Przedmio: 
tem Sądu Okręg. w Zamościu na sesji 
wyjazdowej — w Tomaszowie Lub. — 
była sprawa karna, przeciwko b. sołe 
tysowi wsi Kmiczyn, Bazylemu Michal 
czukowi, oskarżonemu o nadużycia pó 
pełnione przy zbieraniu podatków na 
sumę zł, 2.474 gr. 35. Michalczuka ska- 
zano na 3 lata więzienia i 100 zł. grzyw 
ny oraz utratę praw publicznych i hos 
norowych oraz obywatelskich na 
lat 5, 

PRACOWITY DZIEŃ KOMISJI 
LOTNYCH. Z ramienia Starostwa 
Grodzkiego w Lublinie, lotna komisja 
dokonała w szertgu sklepów spożywe 
czych kontroli cen i cenników. W wys 
niku lustracji sporządzono kilkanaście 
prątokułów. Winni zostaną pociągnię: 
ci do surowej odpowiedzialności kare 
nej. » 

OGÓLNE ZGROMADZENIE. Sta 
raniem Komitetu Okręg. Towarzye 
stwa Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powzechnych, w dniu 21. b. m. 
w gmachu Kuratorium przy ul. 3. Ma- 
ja 6, odbędzie się ogólne zgromadze: 
nie. 


POSIADACZOM WEKSLI DO 
WIADOMOŚCI. Swego czasu małżon 
kowie Grun Florian i Pelagia zam. w 
Lublinie przy ul. Piskarskiej 14, wy- 
stawili weksel niejakiemu Leśniewskie 
mu Karolowi (Żelazna 20), gdy jednak 
nadszedł termin wykupu weksłu, Lez 
śniewski udał sie do dłużników po 
Pieniądze, jednak zamiast pieniędzy, 
otrzymał strzępy wekslu, gdyż w pew 


nym momencie Florian i Pelagia małż. 
Grun weksel zupełnie podarli, Policja 
wdrożyła dochodzenie. 

MIŁY MAŁŻONEK. Labe Józefa 
zam. w Lublinię przy ul. Dolna Panny 
Marii 16, zameldowała o kradzieży 5 
sztuk weksli na sumę 600 zł. z podpie 
sem Jana Gładeckiego i Mojżesza 
Zyngiera, przez jej męża Walerego 
zam, tamże, 

Z CODZIENNEJ KRADZIEŻY. 
Znowu skradziono: Dawidsonowi Józ 
zefowi (Sienna 4) deski sosnowe wart. 
35 zł; Szmirerowi Herszowi (Częstoż 
chowska 10) kilka sztuk drobiu, wart. 
30 zł. i Rozen Fajdze wózek dziecins 
ny wart. 25 zł, Dochodzenia wdzcdono. 

MIĘDZYNARODOWI KIESZON: 
KOWCY W WIĘZIENIU. Czterej 
zawodowi złodzieje = kieszonkowcy: 
Karmior Abr., Tatarka Icek, Tropf 
Hiller i Urbas Mendel przybyli w 
tych dniach z Łodzi do Lublina na 
gościnne występy złodziejskie — jes 
dnak nie powiodło im się, gdyż one- 
gdaj zostali przez wydział śledczy zas 
aresztowani i osadzeni w areszcie, Us 
stalono, Urbas Mendel należy do ka: 
tegorii przestępców  międzynarodo* 
wych. 

STRZAŁ DO LEŚNICZEGO. We: 
sołowski Marian lat 29, leśniczy maj. 
Łaziska, pow. puławskiego doniósł, że 
gdy powracał z lasu obok wsi Łaziska, 
strzelił do niego z broni myśliwskiej 
Klimek Andrzej ze wsi Łaziska, lecz 
strzał chybi! „Władze policyjne wszczę 
ły dochodzenie. 


dze tych czynników, które są powoła: 
ne do przodowania tut. żuciu społecz: 
nemu. Przeto zebrani wzywają zarząd 
Podokręgu Zwiazku Legionistów, oraz 
bratnie organizacje w Stanisławowie, 
ażeby wszczęły starania w kierunku 
naprawienia krzywdzącej decyzji. 

) Walne zebranie wyraża pełne us 
znanie i podziękowanie  senatorowi 
Zarzyckiemu Ferdynadowi, za owocne 
poświęcenie się pracom nad organizos 
waniem społeczeństwa polskiego. 


Z Sokala 


OBYWATELSKI CZYN MŁO: 
DZIEŻY SZKOLNEJ, Młodzież pań 
stwowego gimnazjum w Sokalu wpłaci 
la znowu na pomoc zimową 45 zł. 85 
nr, Zaznaczamy, że jest to drugi już 
datex, który powstał z dobrowolnego 
opodatkowania się młodzieży gimna- 
zjalnej 

UNIWERSYTET LUDOWY. W 
Świetlicy Strzeleckiej w Sokalu odby- 
wają się w każdą niedzielę wykłady 


dla stałych i przygodnych słuchaczy z 


okolicznych wiosek, zorganizowane 
przez miejscowe Koło T. S. L. Pros 
gram wykładów obejmuje 40 godzin 


wykładowwch. 
Z Sanoka 


KONTYNGENT UBOJOWY. W 
wykonaniu ustawy o uboju rytual 
nym, wydano na powiat sanocki 16 
koncesji na ubój rytualny, w tym 11 
dla Sanoka, 2 dla Zagórza i po jednej 
dla Bukowska, Rymanowa i Tyrawy 
wołoskiej, Kontyngent ubojowy dla 
powiatu na styczeń i- luty wynosił 
100.000 kg, z czego 68.700 kg przypa« 
dło na Sanok. 

W styczniu kontyngent dla Sanoka 
wyczerpany został w 85 proc., w lutym 
wyzyskano pełne 100 proc. z tym je” 
dnak, żę tyłów nie trybowano, fecz 
sprzedawano je chrześcijańskiej ludno 
ści po 60 gr. za 1 kg. Prowadziła to do 
utrącenia uboju humanitarnego, które- 
go kilogram w sprzedaży detalicznej 
kosztował 80 gr. 


4 Przemuśla 
(MADZIA LAN 


„TRAGICZNA ŚMIERĆ SIERŻAN 
TA. Przejeżdżając na rowerze przez 
San, sierż. Stanisław Janusz z Dubiece 
ka uległ śmiertelnemu wypadkowi. W 
pewnej chwili, gdy lód się załamał, 
ś. p, Janusz wpadł do wody i utonął, 

ROŻNY POŻAR. W  Źrotowłe 
cach koło Mierzyńca wybuchł onegdaj 
grożny pożar. Ogień wybuchł w zabu» 
dowaniach Michała Fala. Pastwą poe 
żaru padło 9 domów mieszkalnych, 6 
stodół i 6 stajen, Szkoda wynosi 20 
tys, zł. Dochodzenia w toku. 


Ze Stryja 


GŁUPIE FIGLE CZY ZAMACH? 
(m) Na torze kolejowym między Dro: 
hobyczem a  Rychcicami, nieznani 
sprawcy ułożyli grubą warstwę kamie« 
ni na przestrzeni 350 m, Zdążający ze 
Stryja do Zagórza pociąg osobowy nr. 
1314 nie uległ wykolejeniu, tylko dzięć 
ki torowemu Janowi Telece, który zas 
trzymał pociąg. Policja czyni wysiłki, 
by ująć pewnego osobnika, z pocho- 
dzenia Rosjanina, który jest mocno 
podejrzany o sabotaż, 


Z Borysławia 


OBÓZ NARCIARSKI W ORO. 
WIE. Towarzystwo Kultury Fizycznej 
Kobięt z Warszawy urządziło kursy 
narciarskie na Ciuchowym Dziale w 
Orowie koło Borysławia z udziałem 
40 pań. 

ZAWODY NARCIARSKIE W O: 
ROWIE. W dniu 7 marca odbędą się 
w Orowie zawody narciarskie o mie 
strzostwo powiatu drohobyckiego oraz 
bieg zjazdowy ze strzelaniem na 
12 km. 

HIENY LICYTACYJNE PRZED 
SĄDEM, W Sądzie Grodzkim w Dro: 


` kobyczu przed sędzią dr. Czyrkiem to: 


Stt. 10 


czył się proces karny przeciw bory: 
sławskim oszustom licytacyjnym, a to: 
Herzigowi i Schrekowi, którzy stanęli 
przed Sąden: pod zarzutem zbrodni. z 
art. 285 kk. t. j. odsuwanie innych o+ 
sób od publicznej licytacji. 


Z Rzeszowa 
p ZEE 


nia, 


trasie Rzeszówy + Tarnów w pobliżu | dochodzenia. 
stacji Czarna nieznany sprawca rzucił 
kamieniem w okno lokomotywy przes 
jeżdżającego pociągu, powodując 
bicie szyby i poranienie, które na 
szczęście okazało się nie grożne. Orgas 


WISŁOKU, 


wyż 
podniósł się 


PIĄTEK DNIA 5 MARCA 


7.25 


na bezpieczeństwa wszczęły dochodze: 


ZAMORDOWANIE  60:LETNIE: 
| GO INWALIDY. Na mieszkającego 
w dzielnicy Kawęcin w Dębicy, 60-lets 
niego inwalidę Władysława  Celucha, 
dokonali onegdaj nieznani sprawcy na: 
padu rabukowego, w trakcie czego zas 
mordowali go w bestialski sposób. Po 
licja wdrożyła natychmiast energiczne 


ZNACZNY PRZYBÓR WODY 
raj ruszyła kra na Wisłoku. Stan wody 


wy przybór wody nie budzi jednak | 
większych obaw. 


Z Brzozowa 
Z TEATRU. Sodalicja Mariańska 


przy Gimn. Państw. w Brzozowie wyż 
stawia w dniu 7, marca sztukę p. t.: 
„U stóp Niepokalanej". Ź 


630 Audycja 
Program na dzisiaj. 
cji". — 7.35 (Lw.) YE lekka z płyt. — 
8.00 Audycja dla szkół. 
dla szkół — 


czasu i 


0 „Dwie przygody 
pana Breloc“ — skecze Cour'elin'a. — 
przerwie o godzinie 22.55: Ostatnie wiador 
z Warszawy. — 23.00 (Lw.) Meios 


mości -= 
die taneczne na płytach. 


OGŁOSZENIA 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesze 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


GARSONIERA 
idwupokojowa, komfortowa, 
umeblowana, do wynajęcia. 
Friedrichów 8, m. 6. 


poranna. — 
j. — 730 „Parę informas 


(dla dzieci starszych). — 


ROZBILI SZYBĘ LOKOMOTY» 
WY I PORANILI PALACZA, Na 


(Lw.) 


myjskiego. 
przystąpiono 


wicz Józef i 


nik Kenner 
czący sekcji 


| BOKOT 
frontowy, utrzymanie — bez 
Zbarazka trzy/3, boczna Zas 
dwórzańskiej. 5565 


GARSONIERA 
bez mebli. Zamkowa 6 A, 
(koniec Czarnieckiego. — 
Dzwonek drugi. 5551 


POKÓT 
ewentualnie z utrzymaniem, 
ul. Szopena 4, mieszkanie 1, 


5545 | od 3—6. 5550 
DWA POKOJE POKO) 

acych GAZA AO Stati do RER a 

mę, Łyczal a 211, teles ikowi. i 4 

r RATE 5552 rzędnikowi, Fredry UE 


p. m. 4. 


TRZY DUŻE £ 
pokoje, pokój służbowy, peł 
ny komfort od 1 kwietnia 
do wynajęcia. 
Dwernickiego 42. 

UJEJSKIEGO 6. 
3.pokojowe, pełnokomforto- 
we, słoneczne, mogące za- 
stąpić 4. 5544 


Tel. 209:21, 
5529 


4 POKOFE, 
kuchnia, pełnokomfortowes 
1. piętro, Wiśniowieckich 1, 
wynajmę. 5551 


POKÓJ 
kuchnia, łazienka. Od 15. III 
Oglądać 1—5, Ostrołęcka 
15. 5547 


i ENNI 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 sti, zł. 0'70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050, Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100, Cała strona od 6-tej zł 650. — Ogłoszenia za tekstera: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł. 450, Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
Nekrologi: zł. 0-50 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł, 005, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, czsbiste zl. 150 za mm. (strona 4-10 łarrowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


Z Kołomyi 


rządu, do którego weszli: 
prezesami zaś zostali 


tarz dyr. Świtalski Władysław, skarb- 


Ambroży, skarbpik sekcji 
Pudło Mieczysław. Jako członkowie: 
dr. Cysarz, naczel. Ilnicki, inż, Klimas 5542 
szewski, dyr. 
zub, Blitz, kpt. Jaworski, dr. Golczew- 


Nowoczesne meble 


oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
anbinaiy, kluby, salony, 
fotele do s 

i dekoracje wnętrz mmmmmmmm poleca 
WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA 


JAN ORTNER rez": 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 5. marca- 1937 r. 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


OKAZYJNIE 
żę ZER saa empir; 
lywan, obrazy, kasa, 
Listopada 1. i 


5560 


Późno, bo dopiero wczoż 


o około 150 m. Chwilo: 


U ; 
ji SJ Ę 


DORSZE MROŻONE 
żywe ryby 
poleca MICHAŁ WIRGA, 
Sienk ewicza 3 (za hotelem 
George'a), 1604 
FORTEPIAN 
w dobrym stanie sprzedam 
za zł. 170—. Chorążczyzny 

lla, m. 15, II. podw. 
5530 


— 1150 Audycja WALNE ZEBRANIE L. MIR | ZZ a 
s W KOŁOMYI. Onegdaj odbyło Się | oam Ea — 

hejnał. — 1205 | walne zebranie członków Ligi More Łyczakowska 7, m. Sześć, 
skiej i Kolonialnej, Oddziału Koło: 5556 


Po złożeniu sprawozdań ANTYCZNY ZEGAR 


do wyboru nowego za- | łóżko i inne rzeczy — do 

pułk. Gra: | sprzedania. Krasickich 12 — 

bowski ponownie jako prezes, wice: | Pracownia. 5540 
starosta Orlos PARCELĘ 

mgr. Mahr Karol, sekre- | 117 sążni — słoneczną, blis 

sko śródmieścia sprzedam. 


Aleksander, przewodnie | formacie: Wisniowieckich 
F. O. M. insp. Mayer — 
F. O. M. OKAZYJNIE 


do sprzedania, Salon empir 
francuski, dywan, obrazy. 


Markiewicz, arch. Piskos 


FORTEPIANY - PIANINA 


ski, prof. Rozenrauch, kcgnisarz Sza« Sprzedaż, 
błowski. Skład Komisji rewizyjnej: naj e m, 
Ciemieniowski, prof.  Czeredarczuk az z 
prokur. Siwiński, dr. Wróbel, prof. (awa JWSŻ 
AAA Podczas zebrania ucha EOG 
lono nogłośni ji 

e głośnie akces do akcji płk. MARECKI 


Lwów, Batorego 7 Tel. 111-20 


NIEBYWAŁA OKAZJĄ 
przedświąteczna. _ Najmod; 
niejsze firanki, kapy, matee 
riały, narzuty, koronki. 
Freilich, Sykstuska 21. 

1782 


tepczany, 

pania, materace włosienne 
SPRZEDAM 

zakład fryzjerski tanio zas 

raz. Pierackiego 24 A. 


5555 
POWÓZ 
tanio do nabycia, Pelczyńs 
ska: dziewięć. 5554 
DYKTY I FORNIRY 

Najtańsze źródło zakupu 
M. Haner i Sra Źródlae 

na 3, telefon 27114, 
PEŁNOKOMFORTOWY A 3537 


pokój dla pana na stanowia 
sku. Senatorska osiem, III, 
p. drzwi na lewo. 

5549 


PRYZMATY 


tasmy miernicze poleca f-a 
KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P. K, O. 143590 


CZTERY 
duże pokoje komfort, par- 
ter 1 kwietnia Kopernika 
42 A. 5510 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie ogłasza w „Monitorze Polskim“ 
Nr. 49 z dnia 2 marca 1937 roku przetarg 
publiczny na wykonanie około 40.000 m* 
malowania ścian i sufitów farbą klejową 
oraz około 4.000 m* polakierowania drzwi, 
okien, ścianek i t. p. farbą olejną w bu- 
dynkach kolejowych we Lwowie. 

Termin wniesienia ofert upływa z dniem 3 kwietnia 
1937 r. o godzinie 12-tej. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o go- 
dzinie 13-tej. 


Wydawca; Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 
Drukarnia Sp, Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowicza 15, ` 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz= 
kaniowe przy 5 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 
A 


DWA POKOJE 
przedpokój, kuchnia, pełny 
komfort, balkon, do polus 
dnia, piętro, już wolne. — 
Ostrołęcka 17, róg Potockiea 
go. 5561 


POSZUKUTĘ 
dużego, słonecznego pokoju 
w ładnej okolicy, na parte» 
rze, z użyciem kuchni. — 
Zgłoszenia pod „Renta”. 

5541 


DWIE AKADEMICZKI 
poszukują pomieszczenia — 

z utrzymaniem we 
ze lub leśniczówce na 
miesiąc kwiecień. Listy z pos 
daniem warunków do Adm. 
„Prawo“, 5558 


Nr. 64 


| | 


Ogłoszenia w tej rubryce zas 
mieszczamy po 5 grosze za 
słowo. 


BEZDZIETNY 
funkcjonariusz Magistratu 
(elektromonter) — przyjmie 
posadę dozorcy, żona może 
pracować u właściciela. — 
Zgłoszenia — „Funkcjona4 
riusz* Administracja. 


5546 
ZGUBIONO 


UNIEWAŻNIAM 
zgubioną książeczkę wojsko: 
» wydaną przez P. K. U, 
Poznań. Sobota Józef. 
5565 
al 


Daj orosz na T. S.L, 


K OGŁOSZEŃ 


Kierownictwo przebudowy drogi państw. 
Nr. 8/5 pod Złoczowem rozpisuje na dzień 
12 marca 1937 r. o godz. 10-tej w biurze 
Wydziału Powiatowego w Złoczowie 


przetarg publiczny otertowy 
na dostawę kamienia i tłucznia miejsco- 
wego w ilości 1.600 m° i 1.500 m’ piasku 
na km. 61 drogi państw. Nr. 8/5. 

Szczegóły przetargu wywieszone są na tablicy 
ogłoszeń Wydziału Powiatowego w Złoczowie. 1783 


Najlepsza lokata gotówki à 
«R to Kupno po cenach OKAZYJNYCH 
MEBLI ANTYCZNYCH, dywanów perskich, antycznej 


porcelany, których wartość nigdy nie maleje — we firmie 


s (A. WIŚNIEWSKI) 


„DOM SZTU R FREDRY 1, tel. 284-78 


Również MEBLE NOWOCZESNE, TAPCZANY, KLUBY. 
pokoje kombinowane. — Własna pracownia. Kupno i sprzedaż 


[Nauxajjfnozwe 


KURSY JAN CHOMÓW 

przygotowawcze do Uniwer- | krawiec męski, wykonuje ros 
syteckich Egzaminów Pra- | boty po najniższych cenach, 
wniczych wszystkich lat stu- | na życzenia W. P. Klientów, 
diów; skrypty z ustawami i | przychodzi po robotę i do 


kodeksami dla | i IV roku; | próby do domu. Łyczakow» 
kurs Łaciny do egzaminu | ska 150. 5528 
wstępnego — Pierwsze Ka- 

tolickie Kursy Prawnicze PRZEPISUJĘ, 
PRAWO, Lwów, Czarnieckie- | powielam. Potockiego 46, I. 
go 2, tel. 201-97. 5511 | p., tel. 209252. 5548 

BUCHALTERU GAZUJE, 

(amerykanki) wyuczam do | wióruje, cyklinuje, odczys 


Szcza zremontowane miesz- 
kania. „Czystość“, Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17. 616 


miesiąca, Zakładam amery: 
kanki, „Bilansista“, Dziens 
nik Polski, 5562 


UWAGA DLA CIERPIĄCYCH !! 
Przy reumatyźmie, artretyźmie, nerwo- 
bolach, ischias skutecznie działa 
nacieranie = 
66 Rejestr. 

Ne. 38 


„Emberta-Stawoli 


Mgr. W. PAŹDZIERSKIEGO 


Sprzedaż w aptekach I składach aptecz. 
Fabr. Chom. „PHARMĄCHENIAĆ, Bydgoszcz 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów: z dnia 25 
VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr, 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 16-go marca 1937 roku o godz, 930 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pl. Goluchow- 
skich 1, celem uregulowania należności 4. Urzędu Skarbo- 
wego we Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości, a to: TW. 16447/33/II, i 5045/33 
1) maszyna do pisania Underwood, 2) 2 szafy pokojowe, 
3) blurko, 4) kasa żelazna, 5) garnitur klubowy, 6) biurko 
rzeźbione. 7) lustro z konsoią, 8) kanapa i 6 fotelików, 
9) 2 dywany na podłogę, 10) zegar szafkowy, 11) krzesło 
duże. Cena szacunkowa 1'650 zł. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 16 marca 1937 r. 
od godz. S-tej do godz. 930 w lokalu 4 Urzędu Skarbowego 
we Lwowie, pl. Gołuchowskich 1. 1. 

Kierownik Urzędu Skarbowego: 


1784 Nahlik 


Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk. 


